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POZNAŃ

12 bm. w Belwederze odbyła się końcowa faza rozmów polsko-francuskich. Na zdjęciu: pierwszy 
z prawej — prezydent de Gaulle, z lewej premier J. Cyrankiewicz, przewodniczący Rady Państwa 

E. Ochab i minister A. Rapacki.

We wtorek, w drugim dniu plenarnego posiedzenia Sejmu, 
którego obrady trwały do południa, kontynuowana była dys­
kusja nad informacją przewodniczącego Komitetu Drobnej 
Wytwórczości o rozwoju usług dla ludności miast i wsi.

W debacie podkreślano ran­
gę, jaką ten dział gospodarki 
powinien zajmować w nowo­
czesnej ekonomice kraju.

Pos. Marian Przybyciński 
(PZPR) zwrócił uwagę na ko­
nieczność lepszego niż dotych­
czas wykorzystania istnieją-

W Warszawie

Konferencja 
„okrągłego stołu" ONZ

W Warszawie rozpoczęła się 
we wtorek konferencja „okrą­
głego stołu”, zorganizowana 
przez Biuro Informacji Pub­
licznej ONZ. Uczestniczy w 
niej 60 przedstawicieli 31 kra­
jów. Konferencja zorganizowa 
na w związku z 20-leciem Euro 
pejskiej Komisji Gospodarczej 
ONZ, trwać będzie do 15 bm. 
Obradom przewodniczy zastęp 
ca sekretarza generalnego 
ONZ — Jose Rolz-Bennett.

Otwierając konferencję wice 
minister spraw zagranicznych 
Józef Winiewicz serdecznie po 
witał jej uczestników w imie­
niu rządu polskiego. Nawiązu 
jąc do 20-lecia EKG mówca 
podkreślił, że praca jej służy 
rozwojowi współpracy gospo­
darczej wszystkich krajów 
Europy, szczególnie zaś stosun 
ków między Wschodem i Za­
chodem.

Następnie Jose Rolz-Bennett 
powitał uczestników konferen 
cji w imieniu U Thanta.

PAP

Nowa prowokacja 
izraelska

Wojska izraelskie dokonały 
we wtorek nowej zbrojnej pro 
wokacji w strefie Kanału Su- 
eskiego. Jak podało dowódz­
two sił zbrojnych Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej, dwa izra 
elskie samoloty wojskowe wtar 
gnęły do obszaru powietrzne­
go ZRA w pobliżu Kantary. 
Artyleria przeciwlotnicza sił 
zbrojnych ZRA otworzyła o- 
gień i zmusiła samoloty napa­
stnicze do ucieczki.

Również w rejonie Kantary 
wojska izraelskie znajdujące 
się na wschodnim brzegu Ka­
nału Sueskiego otworzyły 
ogień z dział i granatników do 
oddziałów sił zbrojnych ZRA 
na zachodnim brzegu kanału. 
Wojska ZRA odpowiedziały o- 
gniem, w wyniku którego na­
stąpił wybuch w izraelskim 
składzie amunicji oraz zostało 
zniszczonych 6 izraelskich sa­
mochodów wojskowych i kilka 
samochodów ciężarowych. Po 
stronie ZRA siedmiu obywate 
li odniosło rany i kilka domów 
zostało zniszczonych. (PAP)

cych lokali usługowych przez 
wprowadzenie pracy *na dwie 
zmiany. Niemniej konieczne 
jest — podkreślił — znacznie 
bardziej rygorystyczne egze­
kwowanie należących się orga 
nizacjom usługowym powierz­
chni na warsztaty.

Pos- Tadeusz Mazowiecki 
(bezp. „Znak”), wskazując na 
stałą tendencję wzrostu popy­
tu na usługi, postulował przy­
stąpienie do budowy przemy­
słu usługowego. Usługi powin­
ny stać się poważnym źródłem 
dochodu narodowego — pod­
kreślił T. Mazowiecki — dla­
tego przy podziale funduszów 
inwestycyjnych i planowaniu 
zaopatrzenia w materiały, usłu 
gom należy się poczesne miej­
sce. Pos. Wacław Kiełczewski 
(bezp.) stwierdził, że nowe 
przepisy prawne znacznie u- 
łatwiły rozwój działalności u- 
sługowej rzemiosła. Uważa 
on, że przepisy te powinny 
być elastyczniej wykorzystywa 
ne przez niższe ogniwa władzy 
państwowej. Pos. Mieczysław 
Stachura (Pax) stwierdził, że 
odsetek zatrudnionych w usłu 
gach jest w Polsce niższy, niż 
w większości krajów socjali­
stycznych- W związku z tym 
postulował intensywne rozsze­
rzanie tej niezmiernie ważnej 
sfery gospodarki i stwarzanie 
wokół niej właściwego klima­
tu.

Do poselskich głosów usto­
sunkował się przewodniczący 
Komitetu Drobnej Wytwórczo­
ści — Włodzimierz Lechowicz.

— Generalnie biorąc, w wy­
powiedziach posłów znajduję 
zgodną sugestię — podkreślił 
W. Lechowicz — że głównym 
warunkiem poprawy sytuacji 
i dalszego rozwoju jest opty­
malne zrealizowanie i wyko­
rzystanie tych środków i pre­
ferencji, które decyzjami rzą­
du zostały już przyznane na 
rzecz usług w bieżącej 5-latce 
i postawione do dyspozycji re­
sortów, rad narodowych i or­
ganizatorów usług. Mówca 
stwierdził, że należy zgodzić 
się w pełni z oceną charakte­
rystycznych dla wsi procesów 
dynamicznego wzrostu zaku-

pów artykułów trwałego użyt 
ku i maszyn rolniczych, upo­
dobniania się wymogów życio 
wych ludności wiejskiej do 
ludności miast. Wymaga to 
istotnie szerokiego rozwoju 
usług na wsi, zrewidowania

Do wSdzenla Generale!

aktów prawnych,
cych 
wsi.

Na 
wych

koordynację

zakończenie 
obrad zabrał

marszałek Sejmu

Akademia w Moskwie

90 rocznica urodzin 
F. Dzierżyńskiego

W ramach 50 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej — obchodzono uroczyście 
w Moskwie i innych miastach 
radzieckich 90 rocznicę uro­
dzin Feliksa Dzierżyńskiego — 
wybitnego działacza polskiego 
ruchu robotniczego i bojowni­
ka o zwycięstwo rewolncii w 
Związku Radzieckim- (PAP).

Z obrad Ligi Arabskiej

określają- 
usług na

dwudnio- 
głos wice- 
—• Zenon

Kliszko, który wysoko ocenia­
jąc przebieg plenarnego posie­
dzenia powiedział, że wnioski 
i uwagi posłów zostaną skru­
pulatnie rozważone przez zain 
teresowane komisje sejmowe i 
resorty i w miarę możliwości 
wprowadzone w życie. Dysku­
sja — powiedział Z. Kliszko — 
podkreśliła rangę społeczną u- 
sług, które są nieodłączną czę­
ścią naszej gospodarki narodo­
wej. (PAP)

Prezydent Francji opuścił Połską
W. Gomułka, E. Ochab I J. Cyrankiewicz zaproszeni do Paryża

We wtorek w południe odbyły się w Belwederze ostatnie 
podczas wizyty prezydenta de Gaulle’a oficjalne rozmowy 
polsko-francuskie. Prezydent poprzedzany honorową eskor­
tą motocyklistów, przybył o godz. 11 do siedziby przewodpi-
czącego Rady Państwa PRL.
Po krótkim powitaniu z Ed­

wardem Ochabem w hallu Bel 
wederu przystąpiono do roz­
mów. Toczyły się one jak i po 
przednio w sali Zielonej.

Kulczyńskim, I. Logą-Sowiń- 
skim, B. Podedwornym, Z. 
Kliszko, J. K. Wende, E. Szy-

Jaroszewiczem, M.

trę „Marsylianki” i „Mazurka
Dąbrowskiego”, prezydent

li

rem,

sce od 6 do 12 września 1967 
cuskiej i pani de Gaulle.

Spychalskim, M. Naszkow- 
skim.

Po odegraniu przez orkies-

Pożegnanie generała de Gaulle’a 
na lotnisku Okęcie w Warszawie. 
E. Ochab i de Gaulle przechodzą 
przed frontem kompanii honoro­

wej WP.
CAF (2) — Telefoto

Prawdziwe oblicze agresji
W Kairze rozpoczęła się 48 zwyczajna sesja Rady Ligi 

Arabskiej. Otwarcia obrad dokonał ambasador Maroka w 
Kairze M. Zentar. Po wygłoszeniu przez niego przemówienia 
inauguracyjnego, sprawozdanie z prac Rady Ligi Arabskiej 
złożył jej sekretarz generalny, A. Hasuna.

Podkreślił on, że „Izrael roz­
począł swój atak w dniu 5 czer 
wca celem rozwiązania więk­
szości swych problemów”, fla- 
suna stwierdził, że Izrael podjął 
agresję pragnąc zwiększyć swe 
terytorium, zająć i kontrolo­
wać źródła i dopływy Jordanu, 
zapewnić sobie żeglugę przez 
Zatokę Akaba i Kanał Suęski.

Hasuna omówił następnie 
sprawę nacisków wojskowych, 
politycznych i gospodarczych, 
które wywierały na ZRA i Sy­
rię, Stany Zjednoczone i W. 
Brytania. Podkreślił on, że wy 
darzenia wykazały, iż plany sy 
jonistów i imperialistów prze­
ciwko krajom arabskim, a w 
szczególności Syrii i ZRA, na­
wzajem się uzupełniały.

4“
Jak donosi z Waszyngtonu Agen 

cja TASS, rząd Izraela zamierza

zakupić od amerykańskiego towa­
rzystwa „Rockwell Standard Cor­
poration” fabrykę samolotów od­
rzutowych. Przewodniczący rady 
dyrektor towarzystwa, F. Rock­
well oświadczył dziennikarzom, że 
kontrakt wartości 25 milionów do­
larów przewiduje również szkole­
nie specjalistów izraelskich w 
przedsiębiorstwach amerykańskich.

Prasa amerykańska pisze, że De 
partament Stanu nie wyraża żad­
nego sprzeciwu wobec planowanej 
transakcji.

Warto tu przypomnieć, że po 
wojnie arabsko-izraelskiej z czer­
wca br., rząd USA wprowadził em 
bargo na dostawę amerykańskich 
samolotów wojskowych dla kra­
jów Bliskiego Wschodu. Military- 
ści izraelscy, korzystając z pobła­
żliwości monopoli wojskowych w 
USA, postanowili jednak kupić ca­
łą fabrykę, aby sami mogli produ­
kować broń, potrzebną do realiza­
cji ich agresywnych planów.

PAP

Francji w towarzystwie Ed­
warda Ochaba, przy dźwię­
kach marsza generalskiego, 
przeszedł przed frontem kom­
panii honorowej WP. Następ­
nie pożegnał się z członkami 
gabinetu. W ich imieniu do­
brej podróży życzył prezyden­
towi wicepremier Z. Nowak. 
Dziekan korpusu dyplomatycz

Dokończenie na str. 2

Głęboka i żywotna
jest nasza przyjazn

Dekiaracja polsko“łrancusS<a

Na zaproszenie przewodniczącego Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Edwarda Ochaba gościli w Pol- 

- - - r. prezydent Republiki Fran-

Po prawej stronie Edwarda 
Ochaba zajął miejsce Józef Cy 
rankiewicz, po lewej — Adam 
Rapacki. Przy gen. de Gaulle 
miejsca zajęli Maurice Couve 
de Murville i ambasador Ar- 
naud Wapler. Stronę polską re 
prezentowali ponadto w roz­
mowach: minister Witold 
Trąmpczyński, wiceminister 
Marian Naszkowski i amb. 
Jan Druto.

Rozmowy toczyły się przez 
45 minut. Po ich zakończeniu 
prezydent de Gaulle powrócił 
do swej rezydencji w Wilano­
wie.

☆

Na uroczystość pożegnalną, 
na lotnisko Okęcie przybyły 
liczne delegacje mieszkańców 
Warszawy. Zapełnione były 
także ulice stolicy, tak jak pod 
czas powitania prezydenta 
Francji przed tygodniem. Całą 
uroczystość transmitowała Te 
lewizja Polska a wraz z nią 
Inter wizja i Euro wizja.

Na lotnisko przybyli członko 
wie najwyższych władz, człon 
kowie Rady Państwa, Prezy­
dium Sejmu, członkowie gabi 
netu. Przybył też cały korpus 
dyplomatyczny.

Podczas przejazdu ulicami 
Warszawy prezydentowi towa 
rzyszyli: Edward Ochab, A- 
dam Rapacki i członkowie mi 
sji specjalnej. Po przybyciu 
na Okęcie generał de Gaulle 
i jego małżonka wymienili po 
źegnalne uściski dłoni z pol­
skimi przywódcami, z którymi 
tak często spotykali się w cza­
sie minionego tygodnia: z W. 
Gomułką, J. Cyrankiewiczem 
a następnie Cz. Wycechem, S.,

Prezydent Republiki Fran­
cuskiej, któremu towarzyszył 
minister spraw zagranicz­
nych, Maurice Couve de Mur- 
ville w pierwszych dniach 
podróży — minister oświaty, 
Alain Peyrefitte, zwiedził róż­
ne regiony Polski, zapoznając 
się z różnymi aspektami obec­
nej rzeczywistości polskiej.

Naród polski zgotował ge­
nerałowi de Gaulle’owi nie­
zwykle gorące przyjęcie. Do­
wodzi to, jak trwałe i żywe są 
uczucia głębokiej przyjaźni łą­
czącej od wieków oba narody.

Generał de Gaulle odbył roz 
mowy z Władysławem Gomuł­
ką, Edwardem Ochabem i Jó­
zefem Cyrankiewiczem.

Celem pierwszej wizyty sze­
fa państwa francuskiego w 
Polsce było nie tylko zacieśnię 
nie rozlicznych więzi, które łą 
czą oba kraje, ale również da­
nie wyrazu wspólnym poglą­
dom Polski i Francji w licz­
nych zagadnieniach. Wizyta 
podkreśliła wspólną troskę 
obu stron o zapewnienie trwa 
łego pokoju w Europie.

Rozmowy, które odbyły się w 
serdecznej atmosferze, umożliwiły 
szeroką wymianę poglądów na 
główne problemy polityki między 
narodowej, jak i na stosunki pol­
sko-francuskie.

Szczególną uwagę poświęcono, o- 
czywiście, Europie i jej proble­
mom.

Obie strony uznały, że coraz po­
wszechniejsze dążenie w krajach 
europejskich do rozwoju wzajem­
nych stosunków politycznych, eko 
nomicznych, kulturalnych, techni­
cznych i naukowych — jest po­
twierdzeniem wzrastającej świado 
mości związków, łączących narody 
Europy. Obie strony są zgodne, że 
należy popierać rozwój takiej 
współpracy między wszystkimi 
krajami kontynentu.

Przy tej okazji dokonano wy mi a 
ny poglądów na temat bezpieczeń­
stwa europejskiego. Podkreślono, 
że w żywotnym interesie Polski i 
Francji leży doprowadzenie do 
uzgodnionego między zaintereso­
wanymi stronami rozwiązania te­
go problemu przy poszanowaniu 
zasad suwerenności narodowej, in 
tegralności terytorialnej, nieuży­
cia siły w wzajemnych stosunkach 
i nieingerencji w wewnętrzne spra 
wy któregokolwiek państwa.

W związku z tym omówiono 
możliwość zwołania konferencji i 
europejskiej w sprawie bezpie­
czeństwa. I

Podkreślono, że coraz ściślejsza 
współpraca między Polską i Fran­
cją stanowi pozytywny wkład do 
sprawy odprężenia, porozumienia 
i pokoju w Europie. Postępy uzy­
skane już na drodze odprężenia 
pozwalają zakładać korzystną ewo 
lucję, która stopniowo powinna 
umożliwić stworzenie w ramach 
europejskich koniecznych warun­
ków dla zbadania i rozwiązania 
problemu bezpieczeństwa, a także 
innych wielkich problemów istnie 
jących jeszcze w Europie, a zwła­
szcza problemu niemieckiego.

Uregulowanie tych problemów 
może nastąpić tylko za zgodą 
wszystkich zainteresowanych kra­
jów.

Dokończenie na str. 2
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Algierski protest
Jak podała Algierska Agencja 

Prasowa okręty amerykańskiej 5 
floty pogwałciły wody terytorial­
ne Algierii. W związku z tym 
rząd algierski złożył ostry protest 
wobec rządu amerykańskiego.

Konferencja OJA
W stolicy Kongo, Kinszasa po 

otwarciu konferencji na szczycie 
szefów państw członkowskich Or­
ganizacji Jedności Afrykańskiej, 
prezydent Konga Mobutu został 
wybrany przewodniczącym sesji.

Riad zakończył wizytę
Minister spraw zagranicznych 

ZRA, Riad zakończył rozmowy z 
przywódcami radzieckimi i we 
wtorek rano opuścił Moskwę uda­
jąc się do kraju. .

34 — pechowa liczba
Do jednego z mieszkań w 

Sydney wezwano lekarza. Znajdo­
wał się tam 31-letni John Spark w 
stanie jak przypuszczano krańco­
wego zamroczenia alkoholem. Le­
karz stwierdził jednak, iż Spark 
zmarł wskutek zatrucia alkoholo­
wego po wypiciu 34 kufli piwa na 
przyjęciu urodzinowym.

Zderzenie pociągów
W pobliżu zambijskiej miejsco­

wości Ndola doszło do zderzenia 
pociągu towarowego z pasażer­
skim. 6 osób zginęło a 13 odniosło 
rany. Do chwili obecnej brak bliż­
szych szczegółów na temat kata­
strofy.



Dziękuję Wam. Żegnajcie!

Charles de Owite 
przed kamerami W i w radio

i Poniedziałek o godzinie 18-tej w programie ogólnopol- 
Kim TV — nadanym także przez Interwizję i Euro wizję — o 
raz w programie Polskiego Radia nadane zostało ostatnie pod 
czas obecnej wizyty w Polsce publiczne przemówienie gene 
rała Charles de Gaulle’a.

Ostatnie słowa przemówienia: „wszystkim Polakom mó­
wię z głębi serca: dziękuję wam. Zegnajcie- Niech żyje 
Polska, Nasza droga, szlachetna, waleczna Polska” — prezy­
dent Francji wygłosił po polsku.
A oto tekst przemówienia:
Przybywając do Polski pra­

gnąłem dać wam dowód przy 
jaźni Francji. Zamierzałem zo 
baczyć wielkie zmiany, jakich 
dokonali u siebie Polacy po 
przezwyciężeniu — z podziwu 
godną odwagą — niesłycha­
nych cierpień wojennych. Mia 
łem zamiar zacieśnić z polskim 
rządem współpracę obu 'na­
szych narodów. Wreszcie prag 
nąłem odbyć rodzaj pielgrzym 
ki do waszego kraju, w któ­
rym służyłem blisko pół wieku 
temu, w okresie kiedy po 125 
latach rozdarcia i ucisku odzy

Głowa Guevary 
w cenie

Prezydent Boliwii generał 
Barrientos wygłosił w ponie­
działek przemówienie radio­
we, w którym wyznaczył na­
grodę 50 tysięcy pesos (4 ty­
siące 200 dolarów) za dostar­
czenie „żywego lub nie” dzia­
łacza rewolucyjnego Ernesto 
Guevary. (Guevara, z pocho­
dzenia Argentyńczyk, jest wy­
bitnym działaczem rewolucji 
kubańskiej. Dwa lata temu o- 
puścił Kubę, zapowiadając, że 
będzie walczył o wyzwolenie 
innych krajów Ameryki Łaciń 
skiOj).

Barrientos oświadczył, że w 
tym celu rzucone zostaną ulot 
ki na terenach, gdzie znajdują 
się partyzanci. Korespondent 
AP wskazuje na sprzeczności 
w wypowiedziach Barriento- 
sa: w ostatnią niedzielę wyra­
ził on przekonanie, w wywia­
dzie dla miejscowego dzienni­
ka, że Guevara został zabity. 
Kilka dni przedtem Barrien­
tos powiedział dziennikarzowi 
kanadyjskiemu, że Guevara 
znajduje się w Boliwii. (PAP)

Mąurice Chevalier 
skończył 80 lat

We wtorek, 12 bm. najsłyn­
niejszy piosenkarz francuski, 
Maurice Chevalier obchodził 
80-lecie swoich urodzin. Tele­
wizja francuska wyświetliła z 
tej okazji trzy filmy, w któ­
rych Chevalier występuje: 
„Kochaj mnie dzisiaj”, „Pu­
łapki” i „Z uśmiechem”.

Chevalier, który rozpoczął 
swoją karierę w wieku 11 lat 
i pobił wszystkie rekordy jeśli 
chodzi o długotrwałość aktyw 
ności artystycznej na scenie 
musie-hallu, nie zamierza pozo 
stawać w bezczynności. Jego 
hasłem jest: „życie rozpoczy­
na "Śię dla mnie każdego porań 
ka”. Przygotowuje on obecnie 
wielkie światowe tournee we 
wszystkich miastach, jakie są 
mu bliskie. Zamierza również 
odwiedzić jedyne dwa kraje, 
w których dotychczas nie wy­
stępował — Japonię i Związek 
Radziecki. Pod koniec wrześ­
nia ukaże się w sprzedaży no­
wy tom jego pamiętników.

PAP

CSRS przejmuje 
system „Secam"

W tych dniach podpisane zo
stało w Paryżu czechosłowac- 
ko-francuskie porozumienie w 
sprawie współpracy naukowo- 
technicznej i przemysłowej w 
dziedzinie telewizji kolorowej.

Podpisanie porozumienia po 
przedziły rozmowy między spe 
cjalistami obu państw, którzy 
omówili problemy związane z 
przystosowaniem francuskiego 
systemu „Secam” do obecne­
go systemu audycji telewizyj­
nych w krajach socjalistycz­
nych. (PAP)
IlItlUIIIIlUlIHmillllllllllillKlinillllHlIIIIHIlH-

Dzisiejszy serwis Informacyjna 
opracował Janusz Marciszewsld.

• GŁOS WIELKOPOLSKI AB 

skiwał niezależność, jedność i 
wolność.

Jeśli chodzi o przyjaźń — 
wspaniałe przyjęcie, które zgo­
towały mi wasze wielkie mia­
sta — Warszawa, Kraków, Ka 
towice, Gdańsk i wiele innych, 
nadzwyczajna serdeczność, ja 
ką okazała mi ludność,-ogrom 
na fala okrzyków skierowa­
nych ku mej osobie, a wyda­
nych na cześć Francji przez 
niezliczone rzesze mężczyzn, 
kobiet i dzieci polskich — 
wszystko to wykazuje jasno, że 
kraje nasze, od wieków zwią­
zane duchem i sercem, jedno- 

- czą się dzisiaj tak mocno jak 
nigdy.

Co do zmian przeprowadzo­
nych w waszym kraju, są one 
imponujące- Zobaczyłem, że 
Polska odbudowała się po stra 
szliwych spustoszeniach wojen 
nych, że chociaż pozostała wier 
na rolnictwu, które rozwija się 
dalej, posiada jednocześnie po­
tężny, nowoczesny przemysł, 
że kopalnie węgla, hutnictwo 
rozwijają się wzorowo. Stwier 
dziłem, że ogromny wzrost 
szkolnictwa i wyższych uczel­
ni szeroko otworzył młodzie­
ży drogę postępu. Przede wszy 
stkim jednak ujrzałem Polskę 
o jednolitości etnicznej, moc­
no ugruntowanej w obrębie 
jej granic- Polskę, z jej tysiąc 
letnią wiarą, z jej nadzieją 
niezłomną, z jej własną, od­
rębną duszą.

Polska i Francja, hojnie wy 
posażone w możliwości i za­
pał, mają obecnie wiele współ 
nych zadań do spełnienia. 
Zwłaszcza, że wy, Polacy i my 
Francuzi jesteśmy pod każdym 
względem tak bardzo do sie­
bie podobni. Dotyczy to eko­
nomii, kultury, nauki, dotyczy 
to również i polityki. W cią­
gu wieków narody nasze nig­
dy ze sobą nie walczyły, wręcz 
przeciwnie — sukcesy lub nie 
powodzenia, jednego narodu 
zawsze były związane z sukce­
sami lub niepowodzeniami dru 
giego. Wykazała to ostatnia 
wojna światowa, we krwi i we 
łzach porażek, a potem w ra­
dości wyzwolenia.

Teraz musimy zjednoczyć się 
na rzecz pokoju; pokoju, któ­
ry jedynie zapewni każdemu 
narodowi samodzielność stano 
wienia o swych losach; poko­
ju, który w Europie ustali się 
naprawdę tylko dzięki odprę­
żeniu, porozumieniu, wreszcie 
dzięki współpracy wszystkich 
narodów naszego kontynentu.

Pogranicze ChRL z Sikkim 
nadal w ognin

Agencja Reutera donosi z Delhi, że według opublikowane­
go we wtorek rano komunikatu indyjskiego Ministerstwa 
Obrony, ubiegłej nocy wojska chińskie nadal ostrzeliwały 
przełęcz Natu La na granicy księstwa Sikkim z Tybetem.
Ministerstwo podkreśla, że 

strzelanina miała mniej gwał­
towny charakter niż w ponie­
działek.

Reuter donosi również z Del 
hi, że India wezwała do 
wstrzymania ognia na granicy 
ChRL z Sikkim. Nota indyjska 
przekazana ambasadzie ChRL 
w Delhi stwierdza, że dowód­
cy sił indyjskich i chińskich w 
strefie przełęczy Natu La po-

Wpadunek spryciarza

Nie będzie śpiewał 
w Polsce

Przedwcześnie zakończyła się po 
dróż do Polski 35-letniego budaT 
peszteńskiego śpiewaka, Tibora Ber 
cesa, który jechał własnym wo­
zem na zakontraktowane w na­
szym kraju występy. W miejsco­
wości granicznej Rajka celnicy wę 
gierscy znaleźli w jego samocho­
dzie 500 zapalniczek austriackich 
marki Imco”, wartości około 
20.000 forintów. Ukryte one były w 
ściankach samochodu.

Zapalniczki zarekwirowano, a 
śpiewak po spisaniu protokołu po­
wrócił do Budapesztu, gdzie czeka 
go proces sądowy. Jak stwierdzo­
no, Berces kupował zapalniczki w 
budapeszteńskich kioskach i skle­
pach z papierosami w ilościach po 
50 lub 100 sztuk. (PAP)

Mimo ran pozostawionych 
przez wojny mimo różnic u- 
strojów-

I oto nadeszła chwila mego 
odjazdu. Pozdrawiam tych spo 
śród was, co przeżywali odle­
głe czasy, w których wysłany 
zostałem do nich w okresie mo 
jej młodości; tych także, co 
przeszli przez dramat, który 
zniszczył niemal waszą ojczy­
znę i moją; tych, co urodzili 
się już po wojnie, a w któ­
rych dzięki ich młodości Pol­
ska pokłada swe nadzieje.

Wszystkim Polakom mówię 
z głębi serca: Dziękuję wam! 
Żegnajcie.

Niech żyje Polska, nasza dro 
ga, szlachetna, waleczna Pol­
ska! 1

Praktyczne sprawy 
usprawnienia handlu

konferencji naukowej |

W Kołobrzegu zakończyła obrady konferencja naukowa 
poświęcona problemom operatywnych metod zarządzania 
handlem. Organizatorem tej konferencji, w której udział 
wzięło blisko 100 osób — naukowców i praktyków — była
Szkoła Główna Planowania i 
w Warszawie.
W obradach uczestniczyli 

ekonomiści i handlowcy z 
CSRS, Francji i NRD. O nie­
których problemach poruszo-

Do widzenia 
Generale!

Dokończenie ze str. 1
nego w Polsce — ambasador 
ZSRR A. Aristow pożegnał ge 
nerała w imieniu wszystkich 
akredytowanych w Warsza­
wie dyplomatów. Generał po­
dziękował dziekanowi i człon­
kom korpusu dyplomatyczne­
go za życzenia szczęśliwej dro 
gi, a zwracając się do A. Ari- 
stowa poprosił go o przekaza­
nie pozdrowień L. Breżniewo­
wi, N. Podgórnemu i A. Kosy­
ginowi.

Jak to stało się zwyczajem 
generała, podczas spotkań ze 
społeczeństwem, ostatnie sło­
wa de Gaulle’a na ziemi pol­
skiej były wypowiedziane po 
polsku. Ściskając dziesiątki 
rąk prezydent mówił „Dzięku­
ję bardzo”, „Niech żyje Pol­
ska!”.

Przed wejściem do samolo­
tu prezydent Francji odebrał 
defiladę kompanii honorowej, 
po czym kierując się do samo­
lotu jeszcze raz ponowił swo­
je zaproszenie przywódców poi 
skich do odwiedzenia Francji.

Prezydent Francji wszedł na 
stępnie do samolotu „earavel- 
le”, który po chwili wystarto­
wał w kierunku Paryża. Sa­
molotowi towarzyszyła do gra 
nicy honorowa eskorta samo­
lotów odrzutowych. (PAP) 

winni spotkać się aby nie do­
puścić do pogorszenia sytuacji.

Rzecznik indyjskiego Mini­
sterstwa Obrony odrzucił chiń 
ską wersję poniedziałkowych 
incydentów na granicy ChRL- 
Sikkim, przedstawioną w no­
cie wręczonej ambasadzie in­
dyjskiej w Pekinie.

Agencja Nowych Chin podała u- 
hiegłej nocy z Lhasy, że wojska 
indyjskie kontynuowały w ponie­
działek po południu prowokacje 
zbrojne przeciwko chińskim stra­
żom granicznym w Tybecie.

Po godzinie 12-tej w poniedzia­
łek artyleria indyjska nadal ostrze 
Uwala rejony Natu La 1 Jelep La, 
położone po stronie chińskiej na 
granicy ChRL — Sikkim oraz za­
atakowała ogniem głębiej położo­
ne rejony — Chumbitan, Hsiehpas 
i Lania, zabijając lub raniąc U 
żołnierzy chińskiej straży granicz­
nej oraz uszkadzając ambulans 
chiński. Ogółem w poniedziałek 
wojska indyjskie raniły lub zabiły 
36 żołnierzy chińskiej straży gra­
nicznej, uszkodziły 4 świątynie i 
budynki na terytorium chińskim.

Sprostowanie
We wczorajszej notatce w rubry

ce .półofifcjalnie” pierwsze zda­
nie powinno brzmieć: Na łamach 
„Washington Post’’ (30 ubm.), pu­
blicyści Evans i Novak, piszą o 
zdeterminowaniu (a nie oczywi­
ście „zdetronizowaniu” Jak myl­
nie wydrukowano wczoraj), Lyn- 
dona Johnsona.

Przepraszamy

Deklaracja polsko-francuska
'Dokończenie ze str. 1

Przedmiotem wymiany po­
glądów była sytuacja w Wiet­
namie. Óba rządy potępiają 
wojnę, której stałe nasilanie 
zagraża bytowi narodu wiet­
namskiego, podważa bezpie­
czeństwo krajów sąsiadują­
cych i stanowi główną przesz­
kodę dla odprężenia międzyna 
rodowego. Są one przekonane, 
że jedynie zaprzestanie obcej 
interwencji’ i pow»ót do ukła­
dów genewskich z 1954 r- poz­
wolą położyć kres konfliktowi 
i zapewnić narodowi wietnam

Statystyki oraz ZSS „Społem’ 

nych w toku konferencji poin­
formowała PAP prezes Zarzą­
du ŻSS „Społem” w Warsza­
wie — Irena Strzelecka.

Pozytywnym aspektem ko­
łobrzeskiego spotkania — po­
wiedziała na wstępie I. Strze­
lecka — była możliwość sze­
rokiej wymiany opinii między 
przedstawicielami praktyki, a 
więc pracownikami handlu i 
naukowcami. Trzeba bowiem 
stwierdzić, iż wiele problemów 
teoretycznych związanych z 
zarządzaniem handlem i jego 
strukturą nie znalazło dotych­
czas odbicia w badaniach na­
ukowych. Podjęcie tych badań 
i przeanalizowanie systemu or­
ganizacji i bodźców staje się 
szczególnie aktualne w związ­
ku z perspektywą zmian orga­
nizacyjnych w handlu, opra­
cowywanych przez MHW. Wie­
le materiałów do dyskusji do­
starczyły efekty zmian prze­
prowadzonych w ostatnich 
latach w ^Społem” — wielkim, 
wielobranżowym przedsiębior­
stwie handlowo-usługowym.

Spośród' praktycznych spraw, 
którymi zajęli się uczestnicy kon 
ferencji wymienić należy m. in. 
zwiększenie i rozszerzenie kontak­
tów między przemysłem i deta­
lem. Chodzi tu przede wszystkim 
o „złamanie” niekorzystnego i hę 
dącego już od wielu lat przedmio­
tem krytyki — „monopolu” hurtu 
jako pośrednika między wytwórcą 
i sprzedawcą. Przejście do bezpo­
średnich zakupów detalu w zakła 
dach przemysłowych pozwala na 
szybszą dostawę atrakcyjnych i po 
szukiwanych towarów. Tak samo 
pozytywnie ocenić należy możli­
wość sugerowania przez handel wy 
twórcom rodzaju produkcji. O 
tym, że tendencje te torują sobie 
drogę w praktyce dowodzą np. o- 
broty Zjednoczenia Przemysłu 
Odzieżowego. Podczas gdy w 1964 
r. bezpośrednie zakupy odzieży 
przez detal wynosiły 6 proc., to w 
ub. roku wzrosły one do 30 proc. 
Przewiduje się, że w 1868 r. wynio 
są one ok. 55 proc.

W czasie obrad omówiono 
również konieczność zindywi­
dualizowania marż handlo­
wych, możliwość przejścia na 
system ajencyjny w małych 
placówkach handlowych itp. 
W sumie obrady dostarczyły 
tematów cennych zarówno dla 
praktyki, jak i nauki. (PAP)

Konkurs na film 
amatorski

W związku z obchodami 50 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej — Tele­
wizja Polska i Radziecka ogłasza­
ją w swoich krajach konkurs na 
film amatorski:

W Polsce organizatorami konkur 
su są: Telewizja Polska, Towarzyst 
wo przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
oraz Federacja Amatorskich Klu­
bów Filmowych.

Tematem konkursu Jest przy­
jaźń między narodami radzieckimi 
i polskim, bo konkursu dopuszczo 
ne zostaną filmy zrealizowane 
przez filmowców amatorskich na 
taśmie 16 mm, niezależnie od okre­
su ich realizacji.

Zamknięcie konkursu nastąpi 1 
października 1967 r. Autorom 10 
najlepszych filmów przyznane 
zostaną nagrody, m. in. wycieczki 
do ZSRR. Nagrodzone filmy pol­
skie i radzieckie wyświetlane bę­
dą w polskim i radzieckim pro­
gramie telewizyjnym. Ponadto na 
grodzone i wyróżnione filmy do­
puszczone zostaną do festiwalu fil 
mów amatorskich, jaki zorganizu­
je TPPR w kilku miastach woje­
wódzkich. .

Filmy konkursowe należy zgła­
szać na adres komisarza konkur­
su: „Telewizja Katowice” z napi­
sem „Konkurs przyjaźni polsko- 
radzieckiej”. PAP 

skiemu prawo do stanowienia 
o swym losie.

Rozmowy dotyczyły także sy 
tuacji na Bliskim Wschodzie. 
Rozmówcy wymienili poglądy 
na temat tego, problemu i 
stwierdzili, że ich konkluzje 
są na ogół bliskie.

Obie strony omówiły ważną 
rolę, jaką Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych może speł 
nić w dziedzinie utrwalenia 
pokoju i międzynarodowego 
bezpieczeństwa, przy czym jej 
działalność winna opierać się 
na ścisłym przestrzeganiu za­
sad i zaleceń Karty Narodów 
Zjednoczonych.

Generał de Gautle i polscy mężo 
wie stanu rozpatrzyli stosunki poi 
sko-francuskie we wszystkich dzie 
dżinach i stwierdzili z zadowole­
niem, że rozszerzyły się one i oży 
wiły. Zdecydowali oni uczynić 
wszystko dla pogłębienia tego ko­
rzystnego rozwoju.

W dziedzinie gospodarczej obie 
strony stwierdziły stały i korzyst­
ny wzrost wzajemnej wymiany i 
uznały, iż istnieją dalsze możliwo­
ści jej rozwoju. Wyraziły one na­
dzieję, że ta wymiana handlowa 
będzie rozwijała się pomyślnie w 
dalszym ciągu i stwierdziły mię­
dzy innymi znaczenie długotermi­
nowych umów i kontraktów.

Zalecono, aby w tym duchu 
mieszana komisja przewidziana 
polsko-frajicuskim układem han­
dlowym, która zbierze się w paź­
dzierniku 1967 r. rozpatrzyła pro­
blemy wymiany handlowej, a w 
szczególności eksportu polskiego 
do Francji.

Wspólnym dążeniem obu rządów 
jest ustanowienie trwałej współ­
pracy między Polską a Francją 
w dziedzinie gospodarczej i prze­
mysłowej. W związku z tym po­
stanowiono działać zgodnie z wy­
tycznymi komisji współpracy, któ­
ra zebrała się w końcu maja w 
Paryżu.

Podkreślono znaczenie rozszerze­
nia współpracy naukowej i tech­
nicznej w oparciu o umowę pod­
pisaną w 19GG r. Zgodnie z tą urno 
wą, przewiduje się zorganizowanie 
w najbliższej przyszłości sympo­
zjów, wymianę naukowców, tech­
ników i młodych stażystów, jak 
również prowadzenie wspólnych 
badań.

Obchód w 1967 r. setnej rocznicy 
urodzin Marii Skłodowskiej-Curie 
staje się dobitnym wyrazem związ 
ków łączących naukę polską i 
francuską.

Wizyta generała de Gaulle’a 
uwypukliła stare tradycje wię 
zów kulturalnych, wciąż ży­
wych w świadomości obu na­
rodów. Stwierdzono, że pol­
sko-francuska wymiana kultu 
ralna rozwija się w sposób za­
dowalający w ramach układu 
kulturalnego; podpisanego w 
Warszawie w dniu 20 maja 

.1966 r. Oba rządy postanowiły 
rozwijać naukę języka polskie 
go we Francji i francuskiego 
w Polsce.

Generał de Gaulle i polscy 
mężowie stanu ocenili z wiel­
kim zadowoleniem wyniki wi­
zyty, która świadczyła o głębi 
i żywotności przyjaźni polsko- 
francuskiej. Wyrazili oni rów­
nież zadowolenie z atmosfery 
zaufania, jaka cechowała ich 
rozmowy. W celu wzmocnienia 
kontaktów między obu kraja-

USA planują agresją 
przeciwko Kambodży
Stały przedstawiciel Kambo 

dży w ONZ Kosalak skierował 
do przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa list, w którym 
donosi, iż Stany Zjednoczone 
podjęły przygotowania do a- 
gresji przeciwko jego krajowi. 
Na poparcie tej tezy list przed 
stawiciela Kambodży przyta­
cza podjętą przez USA kampa 
nię propagandową przeciwko 
neutralności tego kraju.

Cytuje on również artykuł 
opublikowany przez pewien ty 
godnik amerykański, którego 
autor stwierdza, że Stany Zje 
dnoczone mogą wkrótce roz­
szerzyć wojnę na terytorium 
Kambodży. (PAP)

Unii Międzyparlamentarnej
W pałacu narodów w Ge­

newie rozpoczęła się 12 wrze 
śnia br. 101 sesja Rady Unii 
Międzyparlamentarnej. W se 
sji uczestniczą delegacje par­
lamentarne z 56 krajów. Pol­
skę reprezentuje wicemarsza 
łek Sejmu Jan Karol Wende 
i poseł Adam Kruczkowski-

Po otwarciu sesji przez 
p.o. przewodniczącego unii 
A. Abdennebi uczestników 
obrad powitał dyrektor Biura 
ONZ w Genewie P. Spinelli.

W dyskusji nad sprawozda 
niem przewodniczącego i se­
kretarza generalnego pierw­
szy zabrał głos delegat Polski 
poseł Adam Kruczkowski.

PAP 

mi i dalszego zacieśnienia 
współpracy politycznej, obie 
strony postanowiły odbywać 
regularne konsultacje w spra­
wach interesujących Polskę i 
Francję-

Generał de Gaulle zaprosił 
Władysława Gomułkę, Edwar­
da Ochaba i Józefa Cyrankie­
wicza do złożenia oficjalnej wi 
zyty we Francji. Zaproszenie 
to zostało przyjęte z zadowolę 
niem. Termin zostanie ustalo­
ny w czasie późniejszym na 
drodze dyplomatycznej.

PAP

aluminium
W nocy z poniedziałku na 

wtorek nastąpiła eksplozja w 
wielkiej fabryce aluminium 
koncernu Reynoldsa, w mieś­
cie Muscle Shoals w stanie 
Alabama.

Według pierwszych donie­
sień zginęło Co najmniej 4 ro­
botników, a 25 odniosło rany.

PAP

W USA

Strajk nauczycieli
Początek roku szkolnego w No­

wym Jorku, przypadający 11 bm., 
został odłożony wskutek niestawie 
nia się do pracy większości nau­
czycieli. Również w Detroit, gdzie 
rok szkolny powinien rozpocząć 
się już blisko dwa tygodnie te­
mu, młodzież dotychczas nie podję 
ła nauki wskutek strajku nauczy­
cieli. Podobna sytuacja zagraża kil 
ku innym rejonom w USA.

Kwestie bytowe stanowią tylko 
częściową przyczynę strajku; po­
zostałe przyczyny są związane z 
ogólną sytuacją w szkolnictwie 
USA, na którą składają się ogra­
niczone możliwości awansu, brak 
dostatecznych funduszów na budo 
wę i wyposażenie szkół, zbyt mała 
rola nauczycieli w decydowaniu o 
doborze programów szkolnych i 
podręczników oraz kwestie raso­
we. (PAP)

Polsko-francuski 
film o Balzaku 
i pani Hańskiej

W tych dniach wyjeżdża do Pa 
ryża Jerzy Stefan Stawiński w ce­
lu omówienia z przedstawicielami 
francuskiej firmy Tele-Cinex 
szczegółów związanych z realizacją 
filmu o Balzaku i Ewelinie Hań­
skiej.

Scenariusz tego telewizyjnego fil 
mu ma być opracowany na podsta 
wie noweli filmowej J. S. Stawiń­
skiego. Film ukaże okres korespon 
dencji, znajomości, a następnie 
małżeństwa Balzaka i pani Hań­
skiej, a więc 18 lat ich życia. Pod­
czas swego pobytu w Paryżu J. S. 
Stawiński przedyskutuje z przed­
stawicielami strony francuskiej 
projekt scenariusza filmu, który 
według wstępnych zamierzeń ma 
być zrealizowany w koprodukcji 
polsko-francuskiej. Film ten 
(sześć godzinnych odcinków) na­
kręcony zostanie na taśmie koloro 
wej. Reżyserię obejmie zapewne 
Andrzej Wajda. (PAP)

-’n A

Warszawa oddała hołd 
pamięci gen. Rómmla
Mieszkańcy Warszawy od­

dali wczoraj ostatni hołd bo­
haterskiemu dowódcy obrony 
Warszawy w 1939 r. — gen. 
dyw. Juliuszowi Rómmlowi. 
Trumna ze zwłokami dowódcy 
armii „Łódź” i „Warszawa” 
wystawiona była w Sali Ko­
lumnowej Pałacu Prymasow­
skiego w Warszawie, a następ 
nie odbyły się uroczystości po 
grzebowe na cmentarzu komu 
nalnym (dawnym wojskowym), 
gdzie gen. Rómmel pochowany 
został w Alei Zasłużonych.

Nad otwartą mogiłą głos za­
brał prezes ZG ZBoWiD Mie­
czysław Moczar.

— Żegnamy cię Generale. Po 
zostaniesz na zawsze w pamię­
ci współtowarzyszy broni, w 
pamięci swoich żołnierzy, przy 
jaciół i kolegów, w pamięci 
młodego pokolenia. Chylimy 
głowy, oddając ci ostatni hołd” 
— powiedział M. Moczar.

Następnie głos zabrał wice- 
min. ON — gen. dyw. Grze­
gorz Korczyński.

— Byłeś zawsze Generale — 
powiedział on żołnierzem
prostym, o duszy prawej. Mi­
łość do matki - Ojczyzny trak 
towałeś jako cnotę najwyższą. 
Takim pozostałeś do ostatnich 
dni swego życia.

Na mogile gen. Rómmla zło­
żone zostały wieńce m. in. od: 
Prezesa Rady Ministrów, Mi­
nistra Obrony Narodowej, żoł 
nierzy Ludowego WP, a także 
wiązanki kwiatów od miesz­
kańców Warszawy i byłych 
podkomendnych gert Rómmla 
z dni wrześniowych walk.
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U No zdjęciu - fragment wystawy dotyczący początków hitlerowskiej okupacji w Polsce.

Nałogowy alkoholik kierownikiem
Refleksie z sali sądowej

Armia Poznań
w kampanii wrześniowej

T ki właśnie tytuł nosi in­
teresująca wystawa o- 
twarta ostatnio w poznań 

skim Międzynarodowym Klu­
bie Prasy i Książki przy ul. 
Ratajczaka. Jej wsnółorganiza 
torem jest Okręg ZBoWiD, któ 
ry dostarczył poszczególne eks 
ponaty. Celem wystawy jest 
pokazanie udziału Armii Poz­
nań we wrześniowych zmaga­
niach z hitlerowskimi armia­
mi, a także początków niemiec 
kiej okupacji w Polsce.

Trzon wystawy stanowią do 
kumentalne zdjęcia, głównie 
reprodukcje wydawnictw albu 
mowych. rysunków i dokumen 
tów. Seria zdjęć przedstawia 
zatem działania Armii Poznań 
zwłaszcza w okresie pamięt­
nej. krwawej bitwy nad Bzu­
rą. Ten komplet uzupełniono 
dwoma barwnymi planszami, 
ilustrującymi pierwszą i trze­
cią fazę walk nad Bzurą. Wie 
le zdjęć, to dokumenty hitle­
rowskiego bestialstwa w pierw 
szych dniach okupacji ziem 
polskich. Oglądamy zatem eg- 
zokucie na cywilnej ludności 
wielkopolskich miasteczek, wy
sjo-nnnie nnlskich chłnnów do

Niemiecka piechota i wojska pan 
ceme (na zdjęciu — po lewe! 
często napotykały no bohaterski 
opór polskiej artylerii przeciw
poncernej. Powyższy 
przedstawia właśnie
fragmentów wrześniowych walk ; 
przeważającymi siłami wroga.

Fot. (3) — K. Przychodzkt

rysune! 
jeden ?

ALE KM N D E K A. JW1KID O W

Nasza dywizja weszła w skład tej armii. Zaczęliśmy przygo­
towywać się do operacji, od której wiele zależało. Ćwiczyliśmy 
oodczas mrozu, zawiei, wówczas kiedy nie było ani środków łą­
czności, ani tyłów, ani sztabów. Na czele 5 armii uderzenio­
wej stanął doświadczony wciskowy - generał M. M. Popow. 
Wziął się do rzeczy bardzo energicznie. Jego twardą, zdecydo­
waną rękę odczuwało się na każdym kroku. Uporządkował łą­
czność przez sąsiadujące z nami armie, które również orzejęły 
na siebie zaopatrzenie nas w prowiant, amunicję i sprzęt

W walce z przeciwnościami czas mijał błyskawicznie. Wresz­
cie u dowódcy dywizji odbyła się narada. 258 dywizją plecho- 
’v dcwodzU oulkownik J. Fursln. Ucieszył nas. Szeroką dłonią 
edoarnął dym własnego papierosa i po chwili milczenia powie­
dział:
- Wracam od dowódcy armii. Hitler postanowił za wszelką 

cenę pomóc Paulusowi. Zgrupowanie generała Hollidta według 
danych naszego wywiadu otrzymało wiele czołgów, samolotów, 
»viele dywizjonów artylerii oraz pododdziały znajdujące się do­
tychczas w rezerwie. Do 5 armii uderzeniowej włączono pięć 
dywizji oiechoty, trzeci gwardyiski korpus kawaleryjski 1 nowo 
sformowany siódmy czołgowy korpus generał-ma lora Rotmis- 
Vowo... Zadanie armii - rozbić wroga i silnym klinem wciąć 
się w środek jego przyczółka.

Spojrzeliśmy na siebie z dowódcą oulku: naruszono zwyczaj­
ną, wydawałoby się doskonale sprawdzoną, taktykę okrążenia 
przeciwnika skrzydłami. Wszystko Jednak zależy od miejsca, 
czasu i warunków. Przyjemnie nam było słyszeć, że niecodzien­
ne postanowienie spowodowane było realną sytuacją na przy­
czółku ryczkowskim.

= Jutro rano, - ciągnął dowódca dywizji = Idziemy do ertaku.
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Wasze zadanie — bez zwracania uwagi wyprowadzić bataliony 
na pozycje wyjściowe—

W nocy 13 grudnia sprawdzając gotowość bojową podod­
działów spotkałem Iwanowa. Znów dowodził obsługą karabinu 
maszynowego. Prócz Iwanowa w obsłudze znajdowali się Lebied 
i nieznany mi jeszcze żołnierz Bereznikow. Poznałem się z ni­
mi w ziemiance pełnej machorkowego dymu. Obsługa karabi­
nów maszynowych posilała się konserwami z ryb.

Za dwie godziny pierwszy batalion, w którego skład wcho­
dziła obsługa karabinu maszynowego Iwanowa, powinien zna­
leźć się w rejonie folwarku Ryczkowskim. Spytałem:

— Ile macie taśm z nabojami?
Lebied I Bereznikow niewyraźnie Jakoś poruszyli się. Jak póź­

niej wyjaśniło się, Iwanow przytaszczył ich tak wiele ze skła­
du. że żołnierze nie wiedzieli, czy mówić prawdę czy milczeć.

Odpowiedział sam Iwanow:
- Towarzyszu majorze, przecież wy mnie znacie « nigdy nie 

jestem bez machorki, a mój „maksym” bez nabojów. Mamy 
czym ugościć fryców.

Odrzucił leżącą koło niego fufajkę, pod którą znajdo­
wało się 9 skrzynek z taśmami. Wiedziałem, że Iwanow nie wy­
strzeli ani jednej kuli Panu Bogu w okno. Dlatego nie wyka­
załem zdziwienia, tylko spytałem:

— Czy po zranieniu zdążyliście sprawdzić oko?
— Zdążyłem. Nawet nie raz. Oto świadkowie—
Iwanow nigdy nie tracił czasu nadaremnie. Nie tylko sam 

ćwiczył strzelanie, ale wiele nauczył swoich pomocników.
— Pogoda będzie jutro nie bardzo dobra dla lotników — 

westchnął Iwanow. - Nie będzie można liczyć na naszych so­
kołów...

Rybak I myśliwy Dalekiej Północy doskonale wyczuwał po­
godę. Zapowiadał no jutro silny mróz. Iwanow znosił go zna­
komicie. Obawiał się tylko o swoich pomocników. Berezni­
kow pochodził z Uralu i nie bał się chłodu. Gorzej z Lebie- 
dem. Ciągle przysuwał się do piecyka. Urodził się i wyrósł na 
południu Ukrainy. Oby tylko Jutro nie zamarzł.

Iwanow osobiście wybrał dla swojej załogi kożuszki, walon­
ki, rękawice i czapki z nausznikaml. Tłumaczył żołnierzom:

cdn
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Rzeszy i Generalnej Guberni, 
sceny rozstrzeliwania polskich 
jeńców wojennych i wiele in­
nych. W«7vstko to wymownie 
ilustruje-źnszystowskl terror i Witolda Francuziaka.
stanowi ,^go niezaprzeczalną 
dokumentację.

Na wystawie w Empiku 
zgromadzono także szereg 
zdjęć dowódców jednostek Ar 
mii Poznań, m. in. — gen. Ta-
deusza i szefa szta-

Na zdjęciu powyżej — piechot, 
polska odpiera zmasowany atol 

hitlerowskich czołgów.

bu, płk. dypL St. Lityńskiego 
Całość ekspozycji uzupełniają 
gabloty z rozmaitymi pamiąt­
kami z okresu tragicznego 
września oraz działań polskich 
żołnierzy na różnych frontach 
■wojennego teatru. Eksponaty 
te — przeplatane także doku­
mentami w postaci wojsko­
wych legitymacji, dyplomów 
wycinków z gazet itp. — po­
chodzą z prywatnych zbiorów 
członka ZBoWiD w Poznaniu

Wystawę w poznańskim kłu 
bie należy polecić szczególnej 
uwadze młodzieży, która m'- 

; tutaj doskonałą okazję zapoz­
nania się z wieloma dokumen­
talnymi aspektami tragiczne­
go września 1939 roku, (c)

Jednym z dowodów w spra­
wie, o której poniżej, jest 

oismo Zakładu Medycyny Są­
dowej stwierdzające, że:

„Badana krew obywatela A. 
D. wykazała 3,14 promille al­
koholu etylowego”. W takim, 
kwalifikującym do izby wy­
trzeźwień, stanie Antoni D. 9 
listopada ubr. pełnił do godzi­
ny 16 funkcje kierownika skle 
pu meblowego. Później nade­
szła żona, zamknęła sklep i od 
prowadziła ledwo trzymające­
go się na nogach męża do do­
mu.

Kilka minut później przecho 
dnie zauważyli dym wydoby­
wający się ze sklepu. Zawiado 
nniono o tym straż pożarną, któ 
-a po przybyciu na miejsce wy 
oadku ustaliła, że źródło og­
nia znajduje się pod podłogą 
pomieszczenia magazynowego. 
Natychmiast oderwano więc 
nadpalone deski i po kilkuna­
stu minutach pożar ugaszono. 
Wówczas strażacy stwierdzili, 
że pod podłogą znajdowały się 
-óżnego rodzaju odpady, które 
zapaliły się od niedopałka pa- 
oierosa.

Wśród odpadów znaleziono 
również 14 butelek po wódce.

Podczas pożaru nie spłonął 
ani jeden mebel. Jednakże w 
związku z tym, że zdarzyło się 
*c w dniu zaplanowanej Inwen 
tury sklep zamknięto. 14 listo­
pada rozpoczął się remanent 
kontrolny. Przed przystąpie­
niem do spisania mebli znajdu 
iących się na parterze nastąpiła 
krótka przerwa. Wówczas to 
przewodniczący komisji inwen 
faryzacyjnej zauważył, że pra­
cownik przydzielony do porno 
cy kierownikowi sklepu znosi 
ze strychu — spisane już me­
ble — na parter. Inwenturę 
orzeprowadzono więc od no­
wa. „Wyskoczyło” manko w 
wysokości około 130 tys. zł.r

Nie do przyjęcia jest teza, że 
opisane wyżej niecodzienne 
fakty stanowiły zaskoczenie 
dla zarzadu spółdzielni i części 
mieszkańców powiatowego 
miasta S. Sa to bowiem fakty, 
które można przewidywać, je- 
-li funkcje kierownictwa skle- 
ou pełni nałogowy alkoholik.

Na przełomie roku 1965'66 
Antoni D. zaczął pić na umór 
często w sklepie z przygodnie 
ooznanymi znajomymi. Niejed 
nokrotnie stwierdzali to klien­
ci i żalili się w zarządzie GS 
Wiedziała o tym żona i dlategr 
często przychodziła przed zarr 
knięciem sklepu, by odprowa 
dzić męża do domu. Zoriento 
wana bvła również MO: 6 lutc 
go 1966 roku funkcjonariusz 
stwierdził, że drzwi sklepu sp 
otwarte, a Antoni D. — szef ' 
oersonel w jednej' osobie — 
komnletnie pijany leży na po 
dłodze.

Obecnie w toku postępowa­
nia karnego, zarząd GS nie tai 
że wiedział o nałogu Antonie 
go D. Do akt sadowych dołą- 
rzonp fest bowiem oninla, w

której czytamy, że 10 lutego netę oświadczenie Antoniego 
D., że w tych i w tych dniachub. roku kierownik otrzymał 

naganę „za znajdowanie się w 
stanie nietrzeźwym i niezabez- 
pieczenie sklepu”. Wiceprezes 
zarządu zeznał zaś m. in.:

„W 1966 roku Antoni D. zmie 
nił się na gorsze. Zaczął pić 
nałogowo. Byłem za tym. aby 
Antoniego D. zwolnić ze skut­
kiem natychmiastowym—”

Dlaczego tak się nie stało? 
Wytłumaczenie tego faktu nie 
jest stereotypowe. Przywykliś­
my już, że radca prawny z re­
guły podziela zdanie kierow­
nictwa zakładowego. Tymcza­
sem w niniejszej sprawie opo­
wiedział się po stronie pracow 
nika, przy czym w sposób nie­
codzienny zinterpretował prze 
pisy o zwolnieniach. Oto dal­
szy ciąg cytatu z zeznań wice­
prezesa:

„Radca prawny wyraził 
sprzeciw argumentując, że stan 
nietrzeźwości w pracy nie da- 
je podstaw do natychmiasto­
wego zwolnienia pracownika. 
Najwyżej można mu dać wypo 
wiedzenie...”.

Taka była ocena incydentu z 
6 lutego 1966 roku. Skończyło 
się na naganie. A później, na­
wet I tego rodzaju kary dyscy­
plinarnej nie wymierzano An­
toniemu D., choć nadal zaglą­
dał on do kieliszka. Święta 
cierpliwość wyczerpała się do­
piero pod koniec października 
ub. roku: kierownikowi wypo­
wiedziano pracę.

W okresie od lutego do paź­
dziernika 1966 roku nie tylko 
więc godzono się na fakt, że 
na stanowisku kierownika znaj 
duje się nałogowy alkoholik, 
ale nadto nie zaostrzono wo­
bec niego kontroli. Wystarczy 
powiedzieć, że od marca do li­
stopada 1966 r. w sklepie me­
blowym nie odbyła się ani je­
dna inwentura. Ponadto księ­
gowość spółdzielni kontrolowa 
ła dokumentację sklepu jedy­
nie od strony formalnej. Jeśli 
np. stwierdzono kilkudniową 
przerwę we wpłacie utargów 
to przyimowano za dobrą mo-

Kiedy to będzie w sklepach?
Mamy nierzadko okazję o- 

glądać osiągnięcia nasze 
go wzornictwa. Napraw 

dę piękne, modne i praktycz­
ne sukienki, płaszcze, sweter­
ki itp. wyroby przemysłu o- 
dzieżowego, dziewiarskiego 
skórzanego. Oglądamy je na 
□okazach mody, na różnora­
kich wystawach, na targach, 
w tygodnikach na kronice fil­
mowej. Oglądamy i niezmien­
nie od lat pytamy: „Kiedy to 
pędzie w sklepach?”

Jest to postawa logiczna, wy 
nikająca z wieloletnich doś­
wiadczeń. że co innego na po­
kazach, wystawach itp., a co 
innego — w szarej rzeczywi­
stości handlowej^

Pomijam tu trudności wy­
twórców w dziedzinie surow­
ców, mody produkcyjnej, ko­
operacji itp. zjawisk typu ka­
tastroficznego, powodujących 
uonoć owe rozbieżności między 
wzorami a sklepową masówką. 
Chciałbym natomiast zająć się 
jedną tylko przyczyną. O tyle 
ważną, że stosunkowo łatwą 
do usunięcia. Chodzi o niepo­
trzebną mitręgę, niewytłuma­
czoną zwłokę. niezrozumiale 
długi czas dzielący moment 
wykonania wzoru od rozpoczę 
cia fabrycznej produkcji.

fa- 
mi

Zaprzyjaźniony dyrektor 
bryki odzieżowej zwierzył 
sie kiedyś:

— Panie, jeśli pan myśli, że 
zaprojektowanie takiej dam­
skiej kiecki, razem z rozkroja­
mi i całą dokumentacją tech­
niczną wystarczy, żeby ją za­
cząć robić, to się pan grubo 
myli- To jeszcze nawet nie 
jest rozdział wstępny. Teraz do 
piero zaczynają sie selekcje, 
oodkomisje. komisje, oceny 
przetargowe... I jeżeli w ogó­
le ten model ostoi się wybrzy 
dzaniu wszystkich instancji i 
trafi na taśmę fabryczną to 
nie wcześniej niż za rok. No. 
za trzy kwartały.

A do sklepów — o parę mie 
lięcy później...

Mój rozmówca nie powie­
dział jeszcze jednej, a chyba 
bardzo ważnej rzeczy. Że de­
cydowanie o tym, czy dany 
model np. sukienki należy po­

nie zainkasował gotówki. O 
tym, by analizować dokumen­
tację, w szczególności dotyczą 
cą sprzedaży i wpłat — nikt 
nie myślał.

Na dodatek nieprawidłowo 
zorganizowano obieg dokumen 
tacji i fakturowanie sprzedaży 
w PZGS w mieście S. Meble 
były wydawane z magazynu 
na podstawie dowodu „maga­
zyn wyda”, który to dowód w 
dokumentacji sklepu Antoni 
D. uwidaczniał dopiero po o- 
trzymaniu faktury. A tę otrzy­
mywał z 2—3 tygodniowym o- 
późnieniem. Stwarzało to du­
że możliwości różnych manipu 
lacji. Np. 8 lutego 1966 r. pod­
czas inwentury Antoni D. po­
dał do spisu 200 krzeseł w ce­
nie po 125 zł sztuka (w rzeczy­
wistości jedno kosztowało 79 
zł). Komisja Inwentaryzacyjna 
dała temu wiarę, nie było bo­
wiem faktury (PZGS wystawił 
ja dopiero 4 marca). Z tych 
właśnie względów (nieprawi­
dłowy obieg dokumentacji w 
PZGS) częściowo usprawiedli­
wić można komisje inwenta­
ryzacyjne, które w 1965 roku 
czterokrotnie gościły w skle­
pie meblowym, ale manka nie 
ujawniły, choć było ono po­
kaźne.

Sprawa Antoniego D. stano­
wi wymowna ilustrację do te­
zy, że w walce z przestępczo­
ścią gospodarczą obok repre­
sji należy dążyć do likwidacji 
źródeł powstawania nadużyć: 
złej organizacji pracy, niewła­
ściwego doboru kadr, słabości 
kontroli społecznej (a propos: 
co robiły w S. rada nadzorcza 
i komitet sklepowy?). Gdyby 
o tym pamiętał zarząd spół­
dzielni, to Antoni D., który tak 
skrupulatnie wykorzystał
wszelkie mankamenty ułatwia 
jące nadużycia, prędko zakoń­
czyłby swoją przestępczą ka­
rierę. Smutne, że trwała ona 
od marca 1964 do listopada 
1966 roku.

MICHAŁ ŁUCZAK

bić tak, a nie inaczej, i czy z 
materiału w paski, czy w 
kwiatki — na różnych wysoko 
kich szczeblach zdejmuje z 
niego całkowicie odpowiedział 
ność za wzornictwo odzieży, 
która z jego fabryki wycho- 
dzi.„

— Któż zaś jest za to wła­
ściwie odpowiedzialny? Prak­
tycznie biorąc — nikt. Odpo­
wiedzialność rozpływa się mię 
dzy podkomisjami selekcyjny­
mi, komisjami branżowymi, 
ciałami tak rozbudowanymi li 
czebnie (technologowie, piasty 
cy, projektanci, przedstawicie 
le laboratoriów, zjednoczeń, re 
sortu handlu itp-. itd), że nikt 
już za nic nie czuje się odpo­
wiedzialny.

Od dawna 
konieczności

już mówi się o 
pozostawienia za

kładom produkcyjnym decyzji 
co do wzorów, jakie mają ofe 
rować handlowi. Wszelkie zaś 
uczone ciała, należałoby obcią 
żyć sprawami ustalania ogól­
nych wytycznych mody, szkole 
nia projektantów fabrycznych, 
opracowywania nowych techno 
logii itp. Pozwolono już nawet 
paru (pięciu bodajże) fabry­
kom, na drodze (oczywiście!) 
eksoerymentu, ustalać dla sie 
bie wzory.

Jest to jednak kropla w mo 
rzu. Decentralizacja upraw­
nień w tej dziedzinie obraca 
się nadal w sferze projektów 
i zamierzeń.

A przecież kadrę projektan- 
tów-plastyków przemysł ma 
już naprawdę dobrą. Informa­
cję w postaci wytycznych mo 
dy — też- I wreszcie w zakła 
dach wytwórczych nie siedzą 
ludzie niezdolni do podejmo­
wania żadnych decyzji, ślepi 
wykonawcy odgórnych, najbar 
dziej drobiazgowych poleceń...

Ponadto — klient nieśmiało 
doprasza się łaski niechby już - 
te wzory z rysownic projektan 
ckich trafiały do fabryk, a nie 
tylko na wystawy i pokazy—

JACEK SZYMAŃSKI
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Francuski tydzień
Z krakowskiej wsi 

na pomnik 
w Gnieźnie

Wymowne przemilczenia

W prasie codziennej i tygodniowej, w radio i telewizji - 
tydzień minął pod znakiem Francji i wizyty w Polsce ge­
nerała Charlesa de Gaulle’a.

Telewizja nasza nie pominęła prawie żadnej okazji do przepro­
wadzenia bezpośredniej transmisji. Powitanie w Warszawie, wi­
zyta w Krakowie, potem na Śląsku, zwiedzanie Wybrzeża, gdzie 
General złożył hołd bohaterskim obrońcom Westerplatte, wystą­
pienie przed Wysoką Izbą Poselską, pożegnanie - wszystko to 
oglądaliśmy z bezpośrednich relacji - dodajmy, relacji niezłych 
technicznie.

Można by tu co prawda mieć trochę zastrzeżeń. Na przykład 
w Zabrzu, kiedy kamery wycelowane były na ulicę, skąd mieli 
nadjechać Charles de Gaulle i Edward Ochab z towarzyszącymi 
im osobistościami, sprawozdawca nie bardzo umiał zapełnić prze­
dłużających się chwil oczekiwania, nie miał po prostu zawczasu 
przygotowanego tekstu „rezerwowego”. Na szczęście usterek było 
mało i TV dobrze relacjonowała wizytę Prezydenta Francji w Pol­
sce, ukazując nie tylko sympatię Polaków do narodu francuskie­
go, lecz także nasze niezłomne stanowisko w sprawie granic na 
Odrze i Nysie i nasze wielkie osiągnięcia gospodarcze na zie­
miach zachodnich. Mówiąc o telewizyjnej obsłudze informacyjnej 
wizyty de Gaulle’a w Polsce, trzeba zwrócić uwagę na — obok 
bezpośrednich transmisji - obszerną i szybką relację z każdego 
dnia we wszystkich wydaniach dzienników; na zajęcie się tym 
problemem w sobotnim „Monitorze” i wreszcie na przemówienie 
prezydenta Republiki Francji gen. Charlesa de Gaulle’a do naro-

W odpowiedzi na apel 
WKZZ w Poznaniu, napływa­
ją od załóg zakładów pracy i 
indywidualnych ofiarodaw­
ców dary pieniężne na budo­
wę pomnika pierwszych wład­
ców Polski w Gnieźnie. Akcja 
zbiórki zatacza coraz szersze 
kręgi. Niedawno na apel od­
powiedzieli mieszkańcy dale­
kiej wsi Bibice koło Krakowa.

Komitet Organizacyjny Ob­
chodu Jubileuszu 800-lecia wsi 
Bibice przysłał też, obok prze­
kazu pieniężnego, jednodniów 
kę jubileuszową o swojej wsi- 
Z jednodniówki tej dowiedzie­
liśmy się m. in. szeregu cieka­
wych szczegółów o sympatycz 
nej wsi. W 1588 r. założona 
tam została pierwsza w Pol-

„Prawo do wolności w dziedzi­
nie religii realizuje się w spo­
łeczności ludzkiej, dlatego też ko 
rzystanie z niego podlega pew­
nym określającym je regułom... 
społeczeństwu cywilnemu przy­
sługuje prawo bronienia się prze 
ciwko nadużyciom, jakie mogły­
by się pojawiać pod pretekstem 
korzystania z wolności religijnej, 
troska o taką obronę jest szcze 
gólnym obowiązkiem władzy cy 
wirnej”.

sce szkoła średnia rodzaj

du polskiego - poprzedzone rzeczowym, 
Witolda Malcużyńskiego.

Na tym rejestrze nie kończy się jednak

informującym wstępem

rejestr francuskich po- 
francuskich filmów fa-zycji w naszej TV. Pomijając sporą porcję 

bularnych i średniometrażowych, przybliżających polskiemu, od­
biorcy Francję, pozwalających ją lepiej poznać, wspomnieć tu 
trzeba programy rozrywkowo-filmowe i specjalnie przygotowane.

Do rzędu tych drugich należy pozycja, poświęcona nowym pio­
senkom francuskim „Paryż - Warszawa”, w której dobremu wy­
konaniu towarzyszyła niebanalna reżyseria i pomysłowa sceno­
grafia. Wspomnieć tu też trzeba o starannie i ciekawie przygoto­
wanym teleturnieju pt. „Paryż”. Dodatkowych rumieńców temu 
teleturniejowi dodały wyrównany poziom jego uczestników, którzy 
mogh zaimponować znajomością Paryża — jego współczesności

studium przygotowawczego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
W czasie I wojny światowej 
wieś została zrównana z zie­
mią przez wojska austriackie 
dla ułatwienia obrony Krako­
wa. W 1936 roku mieszkańcy 
wsi wzięli udział w strajkach. 
Obecnie wieś przoduje w czy­
nach społecznych i akcjach na 
rzecz swej rozbudowy. Ma no­
wą klubo-kawiamię, szkołę 
ośmioklasową, Dom Ludowy. 
Przed jubileuszem mieszkańcy 
uporządkowali drogi i mosty- 

(o)

i historii.
Prawdziwa fala programów, nazwijmy je ogólnie, francuskich 

zepchnęła na dalszy plan pozostałe pozycje. Niektóre z nich po­
staramy się krótko omówić. Z satysfakcją trzeba wysunąć na czoło 
„Raptularz muzyczny”, nadany z Poznania w cyklu „Sezam mu­
zyczny", cieszący się od dawna zasłużenie dobrą opinią. Wysoka 
klasa wykonawców, sprawna reżyseria i - co szczególnie zasługu­
je na podkreślenie — bardzo nastrojowa i trafna scenografia, zło­
żyły się na program oglądany z przyjemnością. Duży niedosyt na­
tomiast pozostawił poniedziałkowy program pt. „W młodych 
oczach”, do którego materiału dostarczyły pamiętniki młodzieży 
z ziem zachodnich, które wpłynęły na konkurs, rozpisany przez re­
dakcję miesięcznika „Nurt”. Pokazanie przez inscenizację dwóch 
fragmentów pamiętnika ani nie dało wyobrażenia o rezultatach 
konkursu, ani też nie przyniosło sukcesu artystycznego. Trudno tu 
krytykować wykonawstwo; w tym przypadku już sam pomysł 

takiego wykorzystania materiału (skądinąd wiem, że 
ciekawego i rozmiarami ogromnego) przesądził o wartości pro­
gramu pt. „W młodych oczach”.

Skoro już o młodzieży mowa, niesposób przemilczeć ostatniego 
wydania Młodzieżowego Klubu TV „Po szóstej”, w którym - ku 
memu bezmiernemu zdziwieniu — prowadzący program próbował 
wmówić milionowej widowni, że zespól beag-beatowy „Flamingo” 
z Pragi jest objawieniem artystycznym. Daleki jestem od braku 
tolerancji w sprawach gustów i upodobań, ale sposób prezento­
wania tego zespołu oględnie nazwę nieporozumieniem.

Nie wykorzystano chyba w pełni możliwości, które dawał auto­
rom program pt. „Dwunastu gniewnych”, mówiący o proteście 
grupy ZMW przeciw przekształceniu się klubu wiejskiego w melinę 
z prywatnym wyszynkiem alkoholu. Program mówił o walce mło­
dzieży z istniejącym stanem rzeczy, długotrwałych i bezskutecz­
nych początkowo interwencjach, które w końcu doprowadziły do 
ciężko wywalczonego zwycięstwa. Niestety, mówił o tym wszystkim 
w sposób nieciekawy, zaledwie poprawny. A mógł to być program 
pasjonujący.
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Są to słowa deklaracji 
„O tuolności religij­
nej”, uchwalonej przez 

Sobór Watykański II, uroczyś­
cie ogłoszonej przeż papieża 
Pawła VI, obowiązującej cały 
Kościół rzymskokatolicki.

Tymi słowy Sobór, stając na 
gruncie realizmu politycznego, 
uznał powszechnie obowiązują 
ce w świecie zasady prawno­
polityczne: wyłącznej suweren 
ności władzy państwowej na 
obszarze danego kraju i pry­
matu państwa i prawa pań­
stwowego wobec wszelkich in­
stytucji i organizacji działają­
cych w jego granicach; w tym 
i wobec kościołów i związków- 
wyznaniowych. Uznał on wyni 
kające z tych zasad prawo pań 
stwa do regulacji, za pomocą 
ustawodawstwa, swobód religij 
nych, zakreślania granic tej 
wolności i bronienia jej i spo 
łeczeństwa przed często spoty 
kanymi faktami nadużywania 
tej wolności dla celów pozare- 
ligijnych. Więcej, cytowana 
deklaracja w innych punktach 
zupełnie niedwuznacznie wska 
zuje, że państwo obowiązane 
jest to czynić w imię zabezpie 
czenia praw wszystkich oby­
wateli i ich „harmonijnego 
współżycia”, „dobra społeczne­
go” i tego wszystkiego, co 
„wchodzi w skład pojęcia po­
rządku publicznego”,

W ten sposób potwierdził 
Kościół rzymskokatolicki pre­
rogatywy władzy państwowej 
także wobec siebie. Przyznał 
słuszność i zasadność prawa 
nadzoru nad sobą, nad jego 
publiczno-orgąniząęyjną, i pro­
pagandową działalnością. Jest 
to oficjalna — potwierdzona 
najwyższym autorytetem Koś­
cioła, akceptacja tego, co pań­
stwa współczesne poczynając 
od okresu Wielkiej Rewolucji 
Francuskiej — czynią także 
wobec Kościoła rzymskokato­
lickiego.

Cytowane słowa deklaracji i 
wypływające z nich zasady po 
winny być więc uwzględnione 
i przez polską rzymskokatolic­
ką hierarchię kościelną — obo 
wiązują ją bowiem tak samo, 
jak kościoły rzymskokatolic­
kie w innych krajach.

Ale z tym właśnie dzieje się

rzecz dziwna. Jakkolwiek bo­
wiem z ust niektórych dostoj­
ników kościelnych dość często 
można słyszeć powoływanie się 
na deklarację „O wolności re­
ligijnej”, to zawsze pomija się 
cytowane słowa. W sposób wy 
mowny przemilcza się sformu­
łowania deklaracji o tym, że 
to władze cywilne mają pra­
wo i obowiązek regulacji zakre 
su wolności religijnej (w ra­
mach regulacji wolności sumie 
nia) w taki sposób, by mogli z 
niej korzystać wszyscy obywa 
tele w identycznych rozmia­
rach. Że to władze cywilne w 
imię porządku i spokoju pub­
licznego i w obronie tej wol­
ności mają prawo i obowiązek 
nadzoru i kontroli nad publicz- 
no-organizacyjną i propagan­
dową stroną działania wobec 
każdego Kościoła i związku 
wyznaniowego, także Kościoła 
rzymskokatolickiego.

Tymczasem hierarchia Koś­
cioła w Polsce, wręcz nieraz 
sugeruje wierzącym, jakoby 
Kościołowi należała się wol­
ność niczym nieograniczona, 
absolutna i pozbawiająca wła-

dze cywilne jakiegokolwiek za 
interesowania jego publiczną 
działalnością. Sugeruje się ja­
koby Państwo Ludowe, wyka­
zując zainteresowanie tą stroną 
jego działania, naruszało i włas 
ną Konstytucję i postępowało 
wbrew Deklaracji Praw Czło­
wieka ONZ. Przemilcza się, że 
właśnie Państwo, mając obo­
wiązek przyznania obywate­
lom jak najszerszej wolności, 
także religijnej, ma również 
prawo i obowiązek poddać tę 
wolność określonym regułom, 
kontrolować sposób korzysta­
nia przez obywateli z tej wol­
ności i w wypadku niewłaści­
wego korzystania, nadużywa­
nia jej, reagować także za po­
mocą sankcji karnych.

Wszystko to hierarchia Koś­
cioła rzymskokatolickiego kon 
sekwentnie przemilcza, mimo 
że — jak już podkreślano — 
tak właśnie należy rozumieć 
obowiązujące ją stwierdzenia 
deklaracji soborowej.

Wymowne są te przemilcze­
nia...

EDWARD GRZELAK

Wezwanie do obrony sztabu Mao 
i zapobieżenia rozłamowi w armii

Stały korespondent w Pekinie 
— Daniel Luliński drukuje w „Try­
bunie Ludu” (nr 251, C) artykuł- 
Pt- „Żenminźipao” wzywa do 
obrony sztabu Mao, do zapobie­
żenia rozłamowi armii”.

„Najwyższe kierownictwo 
„rewolucji kulturalnej” ujaw­
niło, że wpływowi, jawni i za­
maskowani wrogowie linii 
Mao Tse-tunga „kontrataku­
ją”, wykorzystując zamiesza­
nie w Pekinie i innych częś­
ciach kraju, aby „podkopać 
oraz dokonać rozłamu” w kie­
rownictwie KC partii, na któ­
rego czele stoi przewodniczący 
Mao — czytamy. Próbują oni 
również „podkopać i dokonać 
rozłamu” w armii, która jest 
głównym filarem dyktatury 
proletariatu i „rewolucji kul­
turalnej”. Podkreśla się, że 
istnieje „garstka kontrrewolu­
cjonistów”, którzy obecnie wy 
suwają hasło „należy wątpić 
we wszystkich”, aby atakować 
Mao i jego współpracowników 
i „ostrzeliwać jego sztab”, sze­
rzyć plotki i intrygować. Dzia­
łalność taką prowadzi od kil­
ku miesięcy w Pekinie i na

9 stycznia 1968 roku będzie dniem, 
w którym ostatni żołnierz brytyj­
ski zgodnie z ogłoszonym oficjal­

nym planem opuścić ma teren Fede­
racji Południowo-Arabskiej z Ade- 
nem włącznie. W. Brytania rozpoczę­
ła wycofywanie wojsk z szejkanatów 
wchodzących w skład federacji. An­
glicy zachowują się tak jakby Aden 
i znajdująca się tam baza wojenna 
przestały ich obchodzić.

Czy można temu wierzyć?
Gdy okazało się w roku 1956 — w wyni­

ku awantury sueskiej, że pozycja Nasera 
umocniła się zarówno wewnątrz kraju, jak 
i w świecie arabskim, wyciągając z tego 
wnioski i licząc się z poważnymi w przy­
szłości kłopotami w Adenie — najwięk­
szym ośrodku proletariatu na Półwyspie 
Arabskim, a równocześnie najważniejszą 
brytyjską bazą militarną w rejonie Bliskie 
go Wschodu i Południowo-Wschodniej A- 
fryki — Anglicy rozpoczęli montowanie 
tzw. Federacji Południowej Arabii. Po­
wołano ją do życia w lutym 1959 r.

Zwycięstwo rewolucji w Jemenie i pod­
niesienie przez nowy jemeński rząd spra­
wy Adenu, określonego jako integralna 
część Jemenu, zmusiło Anglików do ofi­
cjalnego w styczniu 1963 roku włączenia 
protektoratu Adenu w skład Federacji. 
Ten moment można uważać za pełne skry 
stalizowanie się planu utrzymania Adenu 
jako brytyjskiej bazy militarnej po przy­
znaniu niepodległości Federacji Płd. Ara­
bii, rządzonej przez feudalnych szejków.

Plan ten pozostawał bez zmian do 
połowy bieżącego roku. Naturalnie, 
zachodziły pewne korekty, wynikają­
ce głównie z trudności z adeńską bur- 
źuazją, która nie chciała poddać się 
dominacji feudalnych szejków. Bez

Aden — czy nowe stanowisko
Wielkiej Brytanii?

GŁOS WIELKOPOLSKI AB

zmiari pozostawały dwa 
elementy — nie dopuścić

zasadnicze
do włącze­

nia Adenu do Jemenu oraz utrzymać
brytyjskie wpływy po wycofaniu bry 
tyjskich wojsk. Był to niewątpliwie 
jeden z najtrudniejszych celów Wiel­
kiej Brytanii.

Sytuacja uległa zasadniczej zmianie po 
wypadkach czerwcowych. Atak Izraela na 
kraje arabskie i klęska militarna ZRA, 
Jordanii i Syrii, konieczność odbudowy 
przez ZRA armii oraz towarzyszące temu 
trudności gospodarcze na skutek zam­
knięcia Kanału Sueskiego i przerwania ru­
chu turystycznego zmusiły Nasera do za­
jęcia się przede wszystkim własnymi kło­
potami.

Egipt, który już w czerwcu wycofał oko­
ło połowy swoich wojsk walczących w Je­
menie, nie był zainteresowany w dalszym 
zaostrzaniu walk z plemionami górali po­
pieranymi przez W. Brytanię i USA za po 
średnictwem Arabii Saudyjskiej. Było to 
dla W. Brytanii sygnałem, że nadszedł mo 
ment, by zgodnie z imperialnymi in­
teresami Londynu rozwiązać problem Ade­
nu i Federacji.

Przystąpiono w związku z tym do 
realizacji starego planu. Zmieniły się 
jedynie siły, przy których pomocy 
Anglicy go realizują. Stare feudalne 
siły, reprezentowane przez rząd Fe­
deracji, nie mogły się przydać z kilku 
względów. Były, po pierwsze, zbyt 
skompromitowane jawną, trwającą 
od niemal 10 lat współpracą z kolo­
nialnymi władzami W. Brytanii. Poza 
tym między szejkami a burżuazją a-

deńską istniał niemal otwarty kon­
flikt na tle walki o władzę. Burżua- 
zja adeńska obawiała się dominacji 
feudałów w nowym państwie, prze­
kreślałoby to bowiem nie tylko jej 
aspiracje polityczne i gospodarcze, a 
również jej pozycję społeczną.

W tych warunkach stawianie na 
feudalnych szejków groziłoby rozpad- 
nięciem się Federacji. Należało zatem 
wyeliminować z rozgrywek politycz­
nych stary, skompromitowany, repre­
zentujący feudalnych szejków rząd, 
i to tym szybciej, że nie wiadomo jak 
długo będzie trwał zastój w kryzysie 
bliskowschodnim, jak długo Aden 
z powodu zamknięcia Kanału Sues­
kiego zostanie pozbawiony podstawo­
wego źródła utrzymania, tj. obsługi 
statków i handlu. Równocześnie obec 
na sytuacja gospodarcza Adenu daje 
gwarancję, że zarówno burźuazja a- 
deńska, jak i popierające ją siły wy- 
każą maksimum ugodowości wobec 
W. Brytanii, naturalnie w odpowied­
nich warunkach.

Waruńki te zaczęto tworzyć. Cztery 
miesiące przed terminem Anglicy roz 
poczęli wycofywanie wojsk z obszaru 
Federacji. Zgodnie z ich przewidywa­
niami miejsce tych wojsk zajmowały 
oddziały Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego. W ten sposób Anglicy sami od­
dali władzę w ręce NLF, a więc/lu- 
dzi, którzy nie splamili się dotychczas 
jawną z nimi współpracą.

Do rozwiązania pozostała postawa dru­
giej organizacji wyzwoleńczej, FLOSY —

Frontu Wyzwolenia Okupowanego Połud­
niowego Jemenu — która ma większe niż 
NLF wpływy dfr samym Adenie. Bazą spo­
łeczną FLOSr jest bowiem proletariat 
adeński, składający się głównie z emigran­
tów jemeńskich.

Ogłoszonemu przez FLOSY strajkowi w 
Adenie towarzyszyły starcia zbrojne z bo­
jówkami NLF; bierne dotychczas wojsko­
we oddziały arabskie armii federalnej (do 
wodzonej przez Anglików), jawnie współ­
pracujące z NLF zagroziły, że przejmą wła 
dzę, jeżeli obie organizacje, tj. FLOSY i 
NLF, nie dojdą do porozumienia. Oznacza 
to, że FLOSY ze swoją koncepcją przyłą­
czenia Adenu do Jemenu nie może liczyć
na poparcie sił, które przejmują 
nie władzę, bowiem koncepcję tę 
i NLF, i armia federalna.

Nie ulega już wątpliwości,

w Ade- 
odrzuca

że An-
glicy rzeczywiście 9 stycznia 1968 ro­
ku ogłoszą niepodległość Federacji 
Płd. Arabii, bowiem zasadnicze zało­
żenia ich dawnego planu mają teraz 
perspektywy realizacji. A są nimi, po 
wtórzmy, niedopuszczenie do zjedno­
czenia Adenu z Jemenem, lecz trwałe 
związanie go z Federacją oraz u- 
trzymanie angielskich wpływów w nie* 
podległej już Federacji Płd. Arabii. 
Służyć temu będą trudności gospodar 
cze Adenu już przeżywane i pogłębia­
jące się w miarę przedłużania się 
zamknięcia Kanału Sueskiego i pro­
ponowana przez Londyn pomoc w wy 
sokości 55 min funtów, płatnych w 
ciągu najbliższych 3 lat.

JERZY LISZEWSKI

prowincji „spiskowa organiza­
cja” zwana „Ruchem 16 maja” 
lub „Oddziałem 5.16”.

Stwierdzenia te znalazły się w 
obszernym (3 kolumny druku) ar­
tykule dziennika „Żenminżipao', 
z 8 bm. Formalnie artykuł ten 
ostro krytykuje Tao Czu, członka 
Stałego Komitetu Biura Politycz­
nego i Sekretariatu KC partii a 
jednocześnie wicepremiera rządu 
ChRL

„Pisząc o „Oddziale 5.16” —* 
czytamy — „Żenminżipao” in­
formuje, że „jeszcze nie udało 
się nam w pełni zidentyfiko­
wać” przywódców i członków, 
tej organizacji, którzy działa­
ją w podziemiu, pod osłoną 
nocy i stosują różne metody 
walki. Artykuł zapowiada, że 
„jesteśmy zdecydowani dopro­
wadzić rewolucję kulturalną 
do końca” i przepowiada, że 
ci wszyscy, którzy się temu 
sprzeciwiają „źle skończą”. 
„Żenminżipao” nawołuje W 
zakończeniu do obrony prze-: 
wodniczącego Mao, jego szta­
bu i linii, do zapobieżenia 
temu, aby „ludzie pokroju 
Tao Czu” mogli „siać zamęt w. 
naszych szeregach”.

Wspomniany artykuł „żen­
minżipao” jest najbardziej kry 
tyczną oceną sytuacji politycz­
nej w kraju i w kierownictwie 
chińskim od rozpoczęcia „re­
wolucji kulturalnej”. Łączy 
się on z napiętą sytuacją w 
Kantonie, Szanghaju i innych 
regionach kraju”.

Organizacja „16 maja", cho­
ciaż formalnie zdelegalizowana, 
nadal ma swój czynny sztab przy 
jednej z centralnych ulic Pekinu; 
widnieją jej plakaty i powiewają 
flagi z jej emblematami.

LEKTOR

Wędrowna
wystawa 

kopernikowska 
w Kanadzie

Komitet Budowy Pomnika 
Mikołaja Kopernika (pomnik 
ten zdobi centralny plac 
„Expo 67”) przystąpił do zor­
ganizowania objazdowej wy­
stawy, która odwiedziłaby 
większe miasta i środowiska 
Polonii kanadyjskiej. Na wy­
stawie, poza ilustrującymi hi­
storię budowy pomnika w Ka 
nadzie (będącego kopią warsza 
wskiego pomnika dhita Thor- 
dwaldsena), znalazłyby się od­
bitki dzieł Kopernika, litera­
tura dotycząca dzieła wielkie­
go astronoma polskiego, oraz 
zdjęcia z Polski uwidaczniają­
ce wszystkie miejsca związane 
z życiem i dziełem Kopernika.
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Ostatnia korekta składu
Przed Pucharem Europy

Dzisiaj wieczorem wyjedzie do Kijowa na finały Pucharu Europy 
lekkoatletyczna reprezentacja Polski. Ekipa uda się razem z druży­
ną NRD na pokładzie radzieckiego samolotu „Tu-104”.

Dzisiaj grają II-ligowej
Dwa ciężkie spotkania czekają 

piłkarzy 'poznańskich, w kolejnej 
rundzie II ligi, która odbędzie się 
dzisiaj.

W Poznaniu wystąpi zespół 
Olimpii. Będzie on miał za prze­
ciwnika Hutnika z Nowej Huty — 
drużynę zajmującą w tabeli środ­
kowe miejsce. Olimpia podczas 
spotkania niedzielnego w Jaworz­
nie, zademonstrowała niezłą formę 
napastników i równocześnie żenu­
jąco słabo grającą obronę. Jeśli w 
meczu dzisiejszym nic się nie zmie 
ni, trudno będzie mówić o sukce­
sie. Naszym zdaniem, pokonanie 
Hutnika leży jednak w granicach 
możliwości piłkarzy poznańskich.

Niemniej poważne zadanie czeka 
również zespół Lecha, który wy­
jechał na mecz do Wałbrzycha. 
Chociaż przeciwnik poznaniaków
— Górnik nie reprezentuje 
klasy, co przed rokiem, to 
poznaniacy będą musieli 
„popracować”, aby nie 
punktu. Liczymy w tym 
jeśli nie na zwycięstwo, to 
mniej na remis, (jm)

już tej 
jednak 
dobrze 
stracić 
meczu, 
co naj-

Komunikaty
Klub Turysty PTTK organizuje 

dzisiaj wycieczkę krajoznawczą na 
trasie Zielinicc — Jezioro Swa- 
rzędzkie. Zbiórka uczestników na 
przystanku autobusowym linii 66 
na Ratajach o godz. 15.45.

Narada szkoleniowa sędziów ko­
szykówki wszystkich klas odbę­
dzie się w sobotę 16 bm. o godz. 
16.30 w sali konferencyinej 
POSTiW przy ul. Chwiałkowskie- 
go-

Sekcja bokserska Olimpii wzna-
wia treningi hali
przy ul. Promienistej.

sportowej 
Seniorzy

trenują w poniedziałki, wtorki,
czwartki i piątki od 18.30 do
20.00, juniorzy w poniedziałki, śro­
dy i piątki od 17.00 do 18.30. Na­
tomiast początkujący trenują we 
wtorki, czwartki i soboty od 17.00 
do 18.30.

Zebranie plenarne sekcji tenisa 
Stołowego MZKS Admira odbędzie 
sie 19 września br. o godz. 19 w 
lokalu klubowym przy ul. Nehrin- 
ga 3.

Modelarskie 
mistrzostwa Polski

Na lotnisku aeroklubu w Kroś­
nie zakończyły się mistrzostwa 
Polski modeli swobodnie latają­
cych. Uczestniczyło w nich 90 za­
wodników.

W konkurencji modeli szybow­
ców tytuł mistrzowski zdobył Ste 
fan Jurczeniak (aeroklub Często­
chowa) — 855 pkt. W konkurencji
modeli napędzie silnikowym
mistrzem został Jerzy Krzemiński 
(aeroklub warmińsko-mazurski) — 
883 pkt, a w kategorii modeli o na 
pędzie gumowym tytuł mistrzow­
ski wywalczył już po raz czwarty 
Jerzy Kosiński (aeroklub warszaw 
ski) — 858 pkt. PAP

Nasi lekkoatleci nie będą mogli 
narzekać na brak dopingu na sta­
dionie w Kijowie. Na finały Pu- 
chard Europy wyjeżdża bowiem 
także 350-osobowa grupa kibiców 
specjalnym pociągiem. .

Przed wyjazdem do Kijowa kie­
rownictwo PZLA zorganizowało 
konferencję prasową, podczas któ­
rej poinformowano dziennikarzy o 
przygotowaniach drużyny.

— W najbliższych dniach nasze 
drużyny lekkoatletyczne przejdą
poważny egzamin powiedział
trener drużyny męskiej — R. Kor- 
ban. — Po raz pierwszy w histo­
rii polskiej lekkoatletyki starto­
wać będzie jednocześnie 5 zespo­
łów. W Kijowie, wystąpią męska 
i kobieca reprezentacja, w Po­
znaniu odbędzie się mecz drugich 
reprezentacji męskich Polski i 
NRF, a w Werdohl spotkanie dru­
gich reprezentacji kobiecych Pol­
ski i NRF. Ponadto w Wiesbaden 
odbędzie się mecz drużyn młodzie-
żowych Polska NRF. Trudno
przewidzieć wyniki, jakie padną w 
finałach Pucharu Europy. Nasza 
drużyna może zająć z powodze­
niem 2 albo 5 miejsce. W ubiegłą 
niedzielę odbyły się ostatnie starty 
kontrolne, na podstawie których 
dokonaliśmy korekt w składzie.

Ostatecznie postanowiliśmy, że 
na mecz do NRF pojadą juniorzy 
Balachowski (400 m) i Markowski 
(tyczka). Natomiast w Kijowie star 
tować będą Grędziński (400 m), 
ostatnio uzyskał 47,6 i Węcek (tycz­
ka), który po kontuzji dochodzi 
do formy (4,70 na ostatnich zawo­
dach w Gdańsku). Na szczęście 
wyleczył kontuzję Czernik i wy­
znaczony został do pierwszej re­
prezentacji. Największe kłopoty 
mieliśmy z Dudziakiem. Dopiero 
po 3-krotnych interwencjach przy­
jechał do Spały. Dr Bilik zade­
cyduje, czy będzie on mógł star­
tować w Kijowie. (PAP)

• Polscy brydżyści, uczestniczą­
cy w mistrzostwach Europy, grają 
ze zmiennym szczęściem. Obok 
znakomitych rozgrywek (np. zwy­
cięstwo nad jednym z faworytów 
mistrzostw — W. Brytanią 5:3) ma 
ją także niestety słabe, z ostat­
nich rozdań notujemy zwycięstwo 
nad NRF 8:0 i porażkę z Hiszpa­
nią 1:7. Polacy zajmują 18 miejsce. 
Natomiast Polki znajdują się na 6 
miejscu — 42 pkt., mając 15 pkt. 
straty do prowadzących Włoch.

• W Spartakiadzie Armii Za­
przyjaźnionych w kolarstwie roz­
grywanych w Pilznie (Czechosło­
wacja), wszystkie konkurencje to­
rowe przyniosły sukces gospoda-
rzom. CSRS zdobyła maksymalną 

30, przed ZSRRilość punktów —r
— 18, NRD — 17, 
munią 8 pkt.
• W 35 rocznicę

Polską 17 i Ru-

, tragicznej śmier
ci zwycięzców międzynarodowego
Challenge’u samolotowego w 1932 
r. — Franciszka Żwirki i Stanisła 
wa Wigury, na ich wspólnym gro­
bie w Alei Zasłużonych na cmen­
tarzu powązkowskim, przedstawi­
ciele ZG APRL oraz Klubu Senio­
rów Lotnictwa złożyli wieńce i 
kwiaty.

• Polscy siatkarze ponownie po 
konali reprezentację RFSRR 3:1 
(15:13, 9:15, 15:12, 15:9). Poziom me­
czu był jednak przeciętny. Mecz 
rozegrany został w Krakowie.

• Trener Michał Matyas ma 
znów kłopoty z ustaleniem składu 
na mecz z Francją. Na zgrupowa­
nie do AWF nie przybył bowiem 
Sadek z Łódzkiego KS. Podobno 
odniósł on w ostatnim meczu kon 
tuzję i nie będzie mógł grać. Kon 
tuzjowany jest także Szołtysik; je 
go start stoi pod smakiem zapyta­
nia.

• Po dwóch konkurencjach mi­
strzostw świata w pięcioboju no­
woczesnym, na drugim miejscu 
znajdował się reprezentant Polski 
Wach. Jednak po« strzelaniu, w 
którym zajął dalekie 58 miejsce, 
spadł aż na 41 pozycję. Obecnie 
najlepszy z Polaków jest Sajdak 
— 14 miejsce. Drużynowo prowa­
dzą Węgrzy. Polska jest na 9 miej 
scu. (jm)

Dobre wyniki łuczników Surmy
Mimo niesprzyjających warunków atmosferycznych, bardzo dobre 

wyniki uzyskali łucznicy poznańskiej Surmy podczas czwórmeczu 
III rundy ligi łuczniczej, który odbył się w Trzebieży.

M. in. juniorka Grażyna Kotlarz 
w konkurencji Ł — 2B ustanowiła 
nowy rekord okręgu, uzyskując 
wynik 1127 pkt. Równocześnie ze­
spół juniorek w składzie Kotlarz, 
Jurczenia i Kempińska w tej sa­
mej konkurencji pobił rekord 
krajowy — 2719 pkt. (aż o 200 pkt.) 
oraz rekord okręgu w konkuren­
cji Ł — B 1380 pkt.

Niemniej wartościowy wynik u- 
zyskał Szymańczyk, który zwycię­
żył w konkurencji Ł — AB, wyni­
kiem 1103. Ustanowił on przy tym

Na stadionach i halach ■

dwa rekordy okręgu — na 
250 pkt. i w konkurencji 
(90 + 70 m) — 534 pkt.

W punktacji drużynowej

90 m —

zwycię-
żyła Surma 8568 pkt., przed Ryba­
kiem Trzebież, Społem Łódź i 
Orłem W-wa. (m)

Dobrą formę zademonstrowali 
polscy siatkarze i siatkarki w spot 
kaniach z reprezentacją Federacji 
Rosyjskiej. W Bydgoszczy kadra 
polskich siatkarek pokonała gości 
3:1. Identycznym wynikiem zakoń­
czyło się spotkanie mężczyzn roze 
grane w Andrychowie.

Finałowy mecz piłkarski o pu­
char przechodni „Trybuny Robot­
niczej”, rozegrany w Katowicach 
przyniósł sukces piłkarzom Górni­
ka Zabrze, którzy pokonali Ruch 
Chorzów 1:0.

W wyścigu szosowym o puchar 
redakcji „Ziemi Łęczyckiej” piąte 
miejsce zajął Pawlak z konińskie­
go Górnika.

Z okazji 600-lecia miasta Skoki, 
zorganizowano tam wyścig kolar­
ski, w którym zwyciężył Kluj 
(Warta Poznań).

Uwaga Maturzyści!
Dla absolwentów szkół ogólnokształcących

KURS PISANIA NA MASZYNIE
z nauką korespondencji

organizuje
STOWARZYSZENIE 

STENOGRAFÓW I MASZYNISTEK 
Poznań, ul. Chełmońskiego 7 

6217g

ZWIĄZEK KYNOLOGICZNY W POLSCE 
ODDZIAŁ W POZNANIU 

ZAWIADAMIA SWYCH CZŁONKÓW 
że w sobotę, dnia 16 września 1967 roku 
w godz. od 15—18 w lokalu Związku przy 
ul. Czerwonej Armii 27 — odbędzie się 

SZCZEPIENIE PSÓW

PRZECIW WŚCIEKLIŹNIE.
Prosimy o zabranie zaświadczeń z roku ub.

6956g

Dnia 10 września 1967 r. zmarła śp.

Helena z Wolskich 
Passendorferowa 

wdowa po śp. Arturze
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 

o godz. 10.30 ńa cmentarzu górczyńskim.
O bolesnej stracie zawiadamia 

RODZINA
Poznań, Głogowska 94 m. 7.

Zawiadamiamy z wielkim bólem, że w dniu 
11 września 1967 r. odeszła od nas na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św., w 74 roku życia, 
moja najukochańsza żona, moja najdroższa 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

Z TOMKOWIAKOW

Helena Wiśniewska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
7158g

Dnia 10 września 1967 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 62, moja najukochańsza siostra, 
matka, teściowa, bratowa i siostrzenica, śp.

Z MAJEWSKICH

Zofia Sobieszczykowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 

o godz. 15.15 z kościoła parafialnego w Zanie­
myślu.

W imieniu strapionej rodziny

Poznań, ul. Grobla 6.

Dnia 10 września 
kramentami św., 
mąż, nasz kochany 
żywszy lat 72, śp.

7235g

t
1967 r. zmarł opatrzony Sa- 
mój ukochany, pracowity 
ojciec, teść i dziadek, prze-

Wacław Kowalewski
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm.
o godz. 
kawie.

14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, SYN, ZIĘĆ

i WNUCZKI
Zagrodnicza 22,

K7344

POZNANSKIE 
ZAKŁADY OBUWIA 

w Poznaniu
POSZUKUJĄ 

jednego 
POKOJU 
dla 2 pracowników 

Zakładu
NA CZAS 

NIEOGRANICZONY.
K6930

Dnia 14. IX. 1967 r. o godzinie 19
u Kawiarni „W-Z" w Poznaniu

odbędzie się POKAZ KOLEKCJI
PRZYGOTOWANEJ PRZEZ:

• SPÓŁDZIELNIĘ PRAC Y im. „NASZA PRZYSZŁOŚĆ” 
w Piotrkowie Trybunalskim,

• SPÓŁDZIELNIĘ PRACY „NOWE ŻYCIE” w Świdnicy
• i S. Z. P. O. IM. J. LEWARTOWSKIEGO w Łodzi.

Pokaz odbędzie się w ramach Krajowych Targów „Jesień - 67”.
Organizator PUR „Reklam a” Oddział w Poznaniu.

ZAKŁAD GRAFICZNY 
POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ 

przyjmie UCZNIÓW 
DO ZAWODU POLIGRAFICZNEGO

Warunki przyjęć La:
1. ukończone 8 kl. szkoły podstawowej,
2. dobry stan zdrowia.
Zapewniamy możliwość uczęszczania do 
szkoły. Czas nauki — 3 lata, t

Zgłoszenia przyjmujemy w Zakładzie Graficz­
nym Politechniki Poznańskiej przy ulicy Ogro-
dowej 11.

K7288

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTW. KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ

Oddział I w Poznaniu, ul. Towarowa 17/19 
przyjmie do przeszkolenia i zatrudnienia 

na kierowców autobusowych 
kierowców zawodowych posiadających prawa 
jazdy III kategorii — w wieku ponad 24 lata.

W trakcie szkolenia kierowcy otrzymają wy­
nagrodzenie w myśl obowiązujących przepisów.

Zgłoszenia przyjmuje się od dnia 15 września 
1967 r. Kurs trwać będzie jeden miesiąc od dnia 
1 października 1967 r.

Kandydaci winni zgłosić się w Dziale Głów­
nego Mechanika — pokój nr 105, wzgh telefo­
nicznie pod numerem 581-61, wewn. 78.

K7255

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu — przyjmie zaraz:
— INSPEKTORA gospodarki materiałowej w bran­

ży sanitarnej i elektrycznej,
— KIEROWNIKA MAGAZYNU w branży sanitarnej,

INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko 
równika ' Działu Przygotowania Produkcji

kie- 
Po-

mocniczej,
— OPERATORÓW na koparki i spycharki,
— MECHANIKA SAMOCHODOWEGO,
— STRÓŻÓW na popołudniowe i nocne zmiany — 

mogą być kobiety.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. .

Zgłoszenia: Dział Zatrudnienia i Płac lub Sekcja 
Kadr — pokój 528 lub 519, V piętro, ul. Strzelec- 
cka nr 2—6. K6689

POZNAŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM 
ROLNICZYM „AGROMA”

Poznaniu
ZAWIADAMIA
WSZYSTKICH SWOICH KLIENTÓW, 
że w okresie od 2 — 31 października br.

przeprowadza
ROCZNĄ INWENTURĘ TOWARÓW 
w magazynach przy ul. Katowickiej 1.

Równocześnie podajemy, że w tym okresie 
czynne będą
Oddziały PPHSR „AGROMA”:

w Koninie — 
ul. Poznańska 70
w Lesznie — 
ul. Narutowicza 6 B, 
w Ostrowie — 
ul. Polna 1 b
w Wągrowcu — 
ul. Rogozińska 1

nsnan

tel. 624

tel

tel.

teL

21-07

41-84

189
K7245

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Sandomie­
rzu zatrudni zaraz do prac przy zabezpieczaniu Sta-
rego 
— 2

Miasta: 
INŻYNIERÓW ARCHITEKTÓW

INŻYNIERA 
INŻYNIERA 
INŻYNIERA 
drogową 
TECHNIKA

po budownictwie lądowym 
SANITARNEGO
KOMUNIKACJI ze specjalizacją

budownictwa ogólnego
wszyscy winni mieć uprawnienia budowlane, oraz
— 2 EKONOMISTÓW z wyższym wykształceniem 

ekonomicznym i trzyletnią praktyką, lub śre­
dnim wykształceniem ekonomicznym i 10-let- 
nią praktyką.

Praca unikalna.
Mieszkania zapewnione na zasadach ogólnie przy-

jętych. W7137

Panią do prowadzenia do 
mu, przyjmę. 27 Grudnia 
9 m. 4a, godz. 15—17.

5530g
nalarzy i uczniów przyj 
mę. Ul. Gostyńska 13.

6422g
Pomoc .domowa lub oso­
ba do dziecka zaraz po­
trzebna. Zgłoszenia. Hib
nera 19 m. 6. 6975g
Przyjmę do nauki w za­
wodzie cukierniczym — 
dwóch chłopców, chętnie 
z '■prowincji. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7013g.______________________
romoc domowa docho­
dząca potrzebna. Zgło-
szenia 
znań, 
4b m.

godz. 8—10, Po-
ul.

3.
Cześnikowska 

6745g
Przyjmę do gospodar­
stwa pracownika. Pobie­
dziska, ul. Nowa 12, po-
w;at Poznań.
Elektromontera

6885g
samo-

dzielnego przyjmę rów­
nież na wyjazdy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5709g.
Przyjmę ucznia. War­
sztat krawiecki. Opaleni­
ca, Wyzwolenia 61. 5717g
Ślusarz narzędziowy na 
stałą, dobrą pracę po­
trzebny. Poznań, Staszi-
ca 21, warsztat.

Wózki dziecięce głębo­
kie, spacerowe i „leżacz 
ki*' poleca Wytwórnia —
Głogowska 135. 6663 g
Boksery szczenięta pełno-
rodowodowe spiesznie
sprzedam. Lodowa 18 m.
12.  6765g
Wytwórnia wózków dzie 
cięcych, poleca duży wy­
bór. Poznań, Kwiatowa 
12. 4283g
Sprzedam tanio lub za­
mienię: maszynę do pi­
sania walizkową, maszy­
nę krawiecką i bieli żnia- 
ną na motocykl lub te­
lewizor. Poznań, Chwiał 
kowskiego lOa m. 17.
______________________ 5686g 
Sp’zedam motocykl WSK 
w dobrym stanie, Ogro-
dowa 10. 7112g
Wózki dziecięce poleca 
wytwórnia. Chojnacki, Pó 
znoń, Zbąszyńska 12, tel.'
440-50. 5306g
Kurki marcówki sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5899g.
Skrawarkę do okleiny, roz 
piętość 180 cm1 — sprze­
dam. Piasek, Kielce, Ni-

K6981ska 2.

5747g
Uczeń do ślusarstwa na­
rzędziowego potrzebny. 
Pcznań, Staszica 21, war-
sztat. 5748g
Pomoc domowa, samodziel 
na, potrzebna dla jednej 
osoby na probostwo. A- 
dres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5792g.

„Skoda” 1967 rok, karo­
serię kompletną po wy­
padku pilnie sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
7078g.
Trabant Combi 601 z prze­
biegiem 6 tys. km, sprze­
dam. Leszno, ul. Szybow-
ników 29. 5768g

Dnia 11 września 1967 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, tatuś, brat, szwagier i wuj, śp.

Kazimierz Matuszak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu juhikowskim.
Strapieni w smutku

ŻONA z SYNEM i RODZINA
Poznań, Luboń, Berlin. 7^1g

Dnia 11 września 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, na­
maszczona Olejami św., moja najdroższa 1 nie­
zapomniana żona, mamusia, teściowa, babcia, 
siostra, ciocia i szwagierka, przeżywszy lat 63

Maria Roessler
z domu JASKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej 
wie.

dnia 14 bm. 
na Juniko-

W głębokim smutku 
, MĄŻ z DZIEĆMI i 

Poznań, Za Bramką 13 m. 4.Zaniemyśl. Poznań. 7132g Warszawa. 7149g
Poznań,

pogrążony 
RODZINĄ 

7101g

POZNAM
Grunwaldzka 19

r
'•dagun Kolegium Marian F1ejsterowłc» (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakclł 657-78. w godz. od 9—18: redaktor naczelny 657-76: zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 649-85; 
dział łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 859-39: redakcja nocna 453-31. Wydawca.
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa" Biuro Ogłoszeń. Poznań ul Grunwaldzka 19 telefony <52-89 i 311-21. Za treść I terml- 
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach nrenn meraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady
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Przedsiębiorstwo Sprzętowo-Transportowe Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Bałtycka 10 za­
trudni natychmiast

KIEROWCÓW I ŁADOWACZY do Zajezdni:
Gniezno, ul. Projektowana,
Ostrów, ul. Nowa 2
Przeźmierowo, ul. Budowlanych 1
Wągrowiec, ul. Taszarewo 2
Chodzież, ul. Jagiellońska 15
Września, ul. Przemysłowa 15

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w
Budownictwie oraz Uchw. nr 147 z dnia 28. 6, 1967 r.

W7151

Lokale

Przyjmę z I roku stu­
dentów na pokój. Oferty 
„Pi asa”, Grunwaldzka 19 
dla 6821g.
Mieszkanie 2 lub 1 po­
leć; z kuchnią i przyna- 
leżnościami, wyłączone 
poszukuję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
701 Og.

Zguby

Zgubiono w „Adrii” port 
raonetkę z 1.500 zł. Pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Adres: Garn­
carska 3 m. 13. 7098g

Kupię parcelę budowla­
ną lub domek niewykoń 
czony. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
6427g.
Działki 600 m* z prawem 
budowy, Piątkowo - Po­
znań, sprzedam. Al. Wiel
kopolska 11. 7014g

Dwie parcele sprzedam 
Puszczykowo 887 m8. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 5765g.

Sprzedam parcelę 717 m! 
uzbrojoną, pod zabudowę, 
blisko tramwaju (Dębiec).
Plac Sportowy 
godz. 15—17.

m. 5, 
5766g

Sprzedam dom oraz dział­
kę 9581 m* w Czerwonaku, 
ul. Gdyńska 62, pow. Po­
znań, ^daria Witosławska, 
Gdynia, ul. Śląska 51 m.
28. 5769g
Sprzedam dom z ogro­
dem. Górniaczyk, Pusz­
czykowo, ul. Poznańska 
34. 5776g

11 września zgubiono ze- 
gaiek damski na placu 
Wielkopolskim. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Telefon 
548-37, od godz. 17. 7049g
Wilczycę, kilkuletnią, po- 
pielato-czarną, znalezio­
no dnia 10. IX. okolica 
Reymonta. Tel. 556-72. 
___________________ 7129g
Pekińczyk suczka młoda 
zaginął na Wielkiej dnia 
7 września. Zwrot wy­
nagrodzę. Tćl. 583-507 po
'.6 7136g
Zgubiono aktówkę z do­
kumentacją warsztatę^yą, 
pieczątką oraz książecz­
ką czekową, 6 bm„ na 
nazwisko Andrzej Olek. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Ostrzega się 
przed nadużyciami.

7142g

fióżne
Oddam garaż w dzierża­
wę. Skalna 29 (Górczyn). 

________ 5779g
Płaszcze, kurtki, 
skórzane, farbuje,

buty 
zam-

szowe odnawia. 27 Grud­
nia 5.i 6993g
Oddam w dzierżawę ga­
raż. Okolica: Matejki. O- 
farty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 5751g.

Dnia 8 września 1967 roku zmarł długoletni 
członek naszego Stowarzyszenia kolega

Leon Kowalski
dypl. drogista

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

STOWARZYSZENIE DROGISTOW POLSKICH
Oddział w Poznaniu

7037g

Dnia 11 września 1967 r. zmarł mój ukochany 
1 najlepszy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Antoni Nagórski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm 

o godz. 13 z kaplicy cmentarza junikowskiego

O bolesnej stracie zawiadamia 
Zona z dziećmi i rodziną 

Poznań, Zwierzyniecka 41 m. 9.
7151?
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Wrzesień 
13 

Środa

Filipa

Słońce: 5.22—18.15
Jak mieszkają w PGR-ach? W&zaekółronna pomoc i opieka 

dla poznań&kiek czworaczków

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — godz. 19
Figara”; NOWf — g. 19 
larz lady Windermere”;

„Wesele 
„Wach- 
OT-ERA

— g- 19 „Cyrulik Sewilski”; O- 
PEHETKA — g. 19 „Gasparone”; 
MARCINEK — g. 17 „Teatrzyk 
Jeana”;

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Piknik”; POGORZE­
LA: „W czepku urodzona”;
KINA

CHODZIEŻ Ceramik: 
z Paryża”; Noteć: „(
karabinem” i

: „Ucieczka 
Człowiek z!

prawie” 
bójcy”;

.Spotkanie na prze 5
; CZARNKÓW: „Skrybo- 
GNIEZNO Lech: „Małżeń

stwo po włosku”; Polonia: „Tu­
nel”; GOSTYŃ: „Żona Lota”; JA 
ROCIN: „Książę i żebrak” i „U- 
wiedziona i porzucona”; KALISZ 
Kosmos; „Ucieczka w milczeniu”; 
Oaza: „Życie małżeńskie”, cz. I: 
„On”; Stylowe: „Zwali go Al 
Capone”; KĘPNO: „Wielka u-
cieczka” 
pani” i

KŁODAWA: „Biała
.Hokeiści”

gnały nad miastem”
nergetyk

KOŁO: „Sy- 
; KONIN E-

nik: 
szej

.Ostatni brzeg”; Gór-
„W poszukiwaniu wczoraj-
miłości”; KOŚCIAN:

Julinka i koniec wojny”
„Ja, 

KRO-
TOSZYN: „Przygody Wernera 
Holta”; LESZNO: „Grek Zorba”; 
MIĘDZYCHÓD: „Niedziela w No­
wym Jorku”; NOWY TOMYŚL: 
„Trzydzieści trzy”; OBORNIKI:
„Parasolki z Cherbourga”; OS­
TRÓW Roma: „Wózek dla wnu- 

„Lebiediew contra 
OSTRZESZÓW: —

W zakładach przemysło­
wych, przedsiębiorstwach rol­
nych i instytucjach naszego 
województwa trwa od kilku 
miesięcy kampania mająca na 
celu poprawę warunków so­
cjalnych oraz stanu higieny i 
bezpieczeństwa pracy. Kam­
pania ta zapoczątkowana zo­
stała listem Egzekutywy Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR, 
skierowanym w tej sprawie do 
wszystkich jednostek gospo­
darczych i administracyjnych. 
Zalecenia partyjnej instancji 
wojewódzkiej obejmują kom­
pleks spraw mających wpływ 
na zdrowie, wypoczynek oraz 
humanizację pracy. Problemy 
te stały się podstawą szerokiej 
dyskusji w organizacjach par­
tyjnych, związkowych, w samo 
rządach robotniczych oraz 
administracji gospodarczej.

List Egzekutywy KW przy­
jęty został ze szczególnym 
uznaniem przez załogi PGR. 
Problemem, który przykuwa 
uwagę aktywu społeczno-poli­
tycznego i administracji PGR, 
są mieszkania. Wprawdzie bie­
żąca 5-latka przyniesie wielko­
polskim PGR-om blisko 13 200 
izb (w roku ubiegłym 1 863, a 
do końca br. 2 200), ale do za-

spokojenia potrzeb droga wciąż 
jeszcze daleka. Jednocześnie 
bowiem przeszło 33 procent 
istniejących budynków miesz­
kalnych, pochodzących sprzed 
roku 1900, winno ulec kasacji.

Osobną sprawą jest zajmo­
wanie w‘ wielu PGR-ach 
mieszkań 2-3 pokojowych 
przez rencistów i członków ich 
rodzin, pracujących poza rol­
nictwem. Bywają przypadki, 
że dwie — trzy osoby zajmują 
obszerne mieszkanie, a wielo­
dzietne rodziny gnieżdżą się w 
jednoizbowym lokalu. Oferty 
zamiany mieszkań z reguły są 
odrzucane. W tych warunkach 
administracja PGR za zgodą 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Rolnych, postano-

kaniowego i renowacji starych 
izb zależne jest w głównej mie 
rze od stopnia zainteresowania 
warunkami życia pracowni­
ków ze strony samorządu ro-
botniczego administracji.

wiła wprowadzić wzorem

ka”; Słońce 
Lebiediew”;
„Człowiek z karabinem”; PIŁA 
Ikar: „Tygrys lubi świeże mię­
so”; Iskra: „Westerplatte”; Ko­
ral: „Fifi-Piórko”; PLESZEW: 
„Miłość jednej nocy”; RAWICZ:

Skoki w dniach 
jubileuszu

przcpisów obowiązujących w 
miastach — dodatkowe opłaty 
za tzw. nadmetraż. Decyzja ta 
jednak spotkała się w wielu 
środowiskach z krytyką.

Optymizm wzbudza jednak 
nie tylko rosnące z roku na 
rok tempo budownictwa, ale 
również jego koncentracja i 
przechodzenie z tradycyjnych 
„czworaków” lub „bliźniaków” 
na domy o paru kondygna­
cjach. Nowoczesne osiedla 
mieszkaniowe typu miejskie­
go powstają zwłaszcza w go­
spodarstwach wieloobiekto- 
wych i kombinatach, jak: Głu­
chowo, Manieczki, Żydowo

Niestety, w niektórych przed­
siębiorstwach wciąż jeszcze 
spoza kwintali i hektarów nie 
widzi się potrzeb ludzi, będą­
cych przecież autorami wszel­
kich osiągnięć gospodarczych. 
Tak np. w Hodowli Zarodowej 
w Pępowie pow. Gostyń — go­
spodarstwie, które za uzyski­
wane wyniki zajmowało 5- 
krotnie I miejsce w kraju, 117 
rodzin ma po jednym pokoju 
z kuchnią. W PGR-ach powia­
tu obornickiego i trzcianeckie- 
go 32 rodziny mają po jednej 
izbie, a tylko 7 procent miesz­
kań posiada 3 pokoje. W wie­
lu pomieszczeniach straszą 
jeszcze podłogi z cegły. Szcze­
gólnie rażące zaniedbania wy­
stępują w gospodarstwach 
podległych Poznańskiej Ho­
dowli Roślin, które dotąd nie 
zbudowały ani jednego domu. 
Tak np. w CNOS Petryki (In­
spektorat Ostrów) walą się 
nieremontowane domy. Po­
dobnie jest w Sobótce i Koto- 
wiecku.

Trwająca obecnie kampania 
w związku z listem Egzekuty­
wy KW PZPR niewątpliwie 
przyczyni się do szybszej likwi 
dacji tych zaniedbań.

.Walizka z milionami”
ĆA: „Uciekinier 
ŚREM Klubowe: . 
chodów”; Słonko 
spie”; ŚRODA: ,

; SŁUP- 
pościgu”

,Złodziej samo- 
„Sami na wy- 

.Boccacio 70” i
„Janco”; SZAMOTUŁY: „Tygrys 
lubi świeże mięso”; TUREK Ju­
trzenka: „Rzeka Czerwona”; Tur: 
„Co za radość żyć”; TRZCIAN­
KA: „Zwyczajny faszyzm”; WĄ­
GROWIEC: ..Rio Conchos”; WOL- 
SZTYN: ..Matczyne serce”: WRZF 
SNIA: „Synowie magnata” (I i II 
seria).

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON: —

„Podróż po USA” — cz. II.

MUZEA

g. 12—21

Uroczystości jubileuszowe
Skokach rozpoczęto 10 bm 

turniejem piłki siatkowej o 
puchar' 600-lecia miasta, który 
zdobyła reprezentacja Wągrów 
ca, na drugim miejscu uplaso 
wała się drużyna z Obornik, 
na trzecim z Nowego Tomyśla. 
W wyścigu kolarskim na dys 
tansie 75 km pierwsze trzy 
miejsca zajęli zawodnicy z 
Poznania. W regatach żeglar­
skich o puchar 600-lecia zwy­
ciężyła w klasyfikacji ogólnej 
drużyna „Neptun” Wągrowiec, 
a w klasyfikacji indywidual-

w
Gnieźnieńskie, Konarzewo, F. B.

Jak się 'ostatnio dowiedzie­
liśmy, przebywająca w Klini­
ce przy ul. Polnej p. Helena 
Kujawińska i jej czwórka no- 
worodków czują się' dobrze. 
Czworaczki korzystać będą z 
pomocy władz i różnych insty 
tucji. Jak wiadomo rodzina pp. 
Kujawińskich otrzymała m. in- 
4-pokojowe mieszkanie w Tur 
ku, 10 tys. zł od Prezydium 
WRN, które postanowiło po­
nadto przeznaczać co miesiąc 
dodatek w wysokości 2000 zł. 
Władze wojewódzkie przyzna-

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii. Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — „Wystawa 
plakatu PKWN” g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — godz. 10 
—15.

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Armia Poznań w kampanii wrze 
Śniowej” — g. 10—20.

BWA — Arsenał (Stary Rynek) 
— Bronisław Linke — Malarstwo, 
Rysunki — g. 10—18 (do 4 X).

Pałac Kultury (holi główny — 
parter) — „Przdgla.d Nowości Wy­
dawniczych Miesiąca” — g. 10—18
(do 18 bm.). 

Muzeum Narodowe .Nabytki
i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych: — Poznania 
Warszawy i Krakowa” — godz

Galeria ZPAP (Stary Rynek — 
Arsenał) — rzeźba księcia Przemy­
sława I (prace pozakonkursowe)

PTF (Paderewskiego 7) — „Z te­
ki członków Związku Polskich
Artystów Fotografików1 
10—15.

g-

RADIO
ŚRODA PROGRAM

Fala 1.322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 18): 7.45 „Błękitna Sztateta”; 
8.15 Grają zesp. rozrywk.; 8.44 
„Co przynoszą nowe Problemy”; 
9 Dla kl.: I i II Cykl: „Dzieci 
słuchają muzyki”; 9.20 Muz. po­
pularna w nagraniach Wielkiej 
Ork. Symf. .PR pod dyr. K. Bryz- 
ka; 10 „Kilka smutnych dni” — 
opow.; 10.20 Konc. rozrywk. z 
udz. piosenkarzy; 11 Konc. muz. 
klasycznej; 11.40 Szczecińska Kro­
nika Kulturalna; 12.10 Muzyka 
ludowa narodów radź.; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Dla 
kl. I i II: „Kolorowe listy” — 
słuch.; 13.20 Mel. rozrywk.; 13.40 
Swojskie melodie; 14 List z Pol­
ski — Koszalin; 14.15 Utwory kom 
pozytorów franc. na skrzypce i 
harfę; 14.35 Od Straussa do Straus 
sa; 15.05 „Nasze spotkania” — Wę 
gry; 15.25 Muz. operowa; 16 „Po­
południe z młodością”; 18 „Zaba­
wy z Bachem”: 18.43 Kwadrans 
z dedykacją; 19.10 „Wiejskie spo­
tkania”; 19.30 „Konc. życzeń”; 
20.31 Piosenka w wyk. Centralne­
go Zespołu Pieśni i Tańca WP; 
20.35 ,,Idzie żołnierz borem, la­
sem”, aud. poetycka; 21.05 Konc. 
chopinowski — Claudio Arrau — 
fortepian; 21.35 Książki, które na 
was czekają; 22.05 Echa Między-, 
narodowych Festiwali Muzycz­
nych: „Wiener Festwochen 1967 
r.”; 22.54 Mel. w barwach nocy;
23.15 Mel. tan.; ?3.40 „Jazz na do­
branoc”; 0.10 Program nocny z 
Łodzi:

nej Bolesław Jankiewicz i Hie 
ronim Tabat — obaj z Rogoź­
na.

O godz. 12 rozpoczęła się uro 
czysta sesja Miejskiej Rady 
Narodowej przy udziale człon­
ków Powiatowej Rady Narodo 
wej z Wągrowca. W sesji wzię 
li m. in. udział: członkowie 
egzekutywy KP PZPR z I se 
kretarzem KP PZPR B. Paw­
laczykiem na czele, prezes PK 
ZSL — T. Krzemiński, prezes 
PK SD — A. Kaube. Po sesji 
nastąpiło uroczyste odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej ku czci 
poległych i pomordowanych 
obywateli Skoków i okolicy, 
wmurowanej na budynku 
MRN na Placu Powstańców 
Wielkopolskich z inicjatywy 
miejscowego Koła ZBoWiD. 
Wmurowano też uroczyście akt 
erekcyjny wfbudynek Bibliote 
ki Publicznej.

Duże zainteresowanie wzbu­
dziły dalsze imprezy jak: kon­
cert Poznańskiej Symfonicznej 
Orkiestry Objazdowej w sali 
Kina „Harfa”, losowanie Poz­
nańskiej Gry Liczbowej „Ko­
ziołki”, występ Szamotulskie­
go Zespołu Regionalnego oraz 
turniej piłki ręcznej o puchar 
600-lecia na boisku sportowym 
pomiędzy drużynami BSG Che 
mie Annahuette z NRD i KKS 
Nielba z Wągrowca. W wyni­
ku rozegranego spotkania pu­
char zdobyła stosunkiem bra­
mek 22:18 drużyna „Nielby” z 
Wągrowca.

Dalszy ciąg uroczystości ju 
bileuszowych przewidziany jest 
w przyszłą niedzielę (17 bm).

(as)

Ptaszkowo i inne. Przedsię­
biorstwa te dysponują z regu­
ły własnymi brygadami bu- 
dowlano-remontowymi o zdol­
ności produkcyjnej ponad 200 
min. zł rocznie.

Poza nowym budownictwem 
prowadzi się na szeroką skalę 
prace remontowe starych bu­
dynków. Zakłada się podłogi, 
instaluje piece, podwójne okna 
itp. Dużą uwagę przywiązuje 
się do zmiany wyglądu otocze­
nia zewnętrznego. Znikają 
szpetne budy, obórki, szopy i 
walące się płoty, a na ich miej 
scu powstają ogródki warzyw­
ne. Poważny udział w tych pra 
cach mają sami członkowie 
załóg PGR-owskich, podejmu­
jący liczne czyny społeczne w 
celu upiększenia otoczenia 
miejsca pracy i zamieszkania.

Tempo budownictwa miesz-

Zjazd „Asnykowcó" 
w Kaliszu

W sobotę 1 niedzielę 16 i 17 bm. 
odbędzie się w Kaliszu VIII zjazd 
byłych wychowanków gimnazjum 
i liceum im. Adama Asnyka. Po­
czątek uroczystości w sobotę o go­
dzinie 10 rano w gmachu szkoły.

Sekretariat przyjmuje jeszcze 
zgłoszenia i opłaty (w wysokości 
150 zł) bezpośrednio przed rozpoczę 
ciem zjazdu. W sumie tej mieści 
się m. in. koszt karty wstępu dla 
dwóch osób na bal koleżeński.

Hotele i noclegi zapewnione. Par 
king strzeżony na dziedzińcu szko-
iy. (na)

W

Spotkania w Wolsztyńskiem

Z posłami o rozwoju
szkolnictwa

4 rj bm odbyło się w Wolsztynie, Rakoniewicach i Starko 
1 ” wie spotkanie aktywu partyjnego rad narodowych i 

PK FJN z czteroma posłami Okręgu Wyborczego nr 59. W 
spotkaniach uczestniczyli posłowie: Tadeusz Młyńczak z Po­
znania, Regina Poślednik z Pasierb, Józef Wlekły z Nowego 
Tomyśla i Stanisław Walendowski z Poznania oraz wiceku­
rator OSP Jan Bartkowiak. Władze powiatowe reprezentowa 
li m. in. Józef Grzelak — I sekretarz KP PZPR i Jarosław 
Pawlicki przewodniczący Prezydium PRN.

WIADOMCSCI: 5, 
15, 17.55, 20. 23, 24,

6. 7, 8. 12.06,
1, 2, 2.55.

PROGRAM II - 
i UKF 69,74 MHz:

Fala 407 m
8.15 Muzyka;
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8.35 Felieton Red. Spoi.; 8.45 „Że­
bym jo sie była szlachcionko ro­
dziła” — polskie mel. ludowe; 9

,Tropami ludzi i pieśni’
Mistrzowie Baroku;
Don”; 11.10 Public.
11.20 Barwa i dźwięk

10.50
10.05 

.Cichy

rozrywk.; 12.25 Mel.
12.50 „Lekarz 
„Gdy myślę:

międzynar.; 
— muzyka 

1. filmowe;
przypomina”; 13

ojciec’ wspom-
nienia J. z Leszczyńskich-Fische- 
rowej; 14 Tańce ludowe z Wiel­
kopolski; 14.10 Spotkanie z pio­
senką radziecką; 14.30 „Pod fa­
brycznym dachem”; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Grają Ork. 
Manuela, Roy Coniffa, Francka 
Chacksfiedla; 15.30 Dla dzieci 
starszych: „Co i jak majstruje­
my”; 16.05 Public, międzynarod.; 
17.25 I. Strawiński: „Pieśń słowi­
ka”, baśń symf.; 17.50 Felieton: 
„Tematy pozornie nieaktualne; 
18.10 Aud. młodzieżowa; 18.30 
Śpiewa Violetta Villas; 18.45 
„Nerw armii” — aud. wojskową; 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 „Wo­
dy spływają do jednej rzeki” — 
słuch.; 20.30 Felieton muzyczny J. 
Waldorffa; 21.27 Sprawozd. z Mię­
dzynarodowego Turnus ju Bokser­
skiego w Szombath^y — Węgry; 
21.40 Melo-Rytmy; 22.10 Rozmowa 
literacka; 22.25 Do tańca zapra-
sza Ork. Joe Lossa; 
muzyki polskiej;

WIADOMOŚCI: 4.30,
7.30, 8.30, 105 16,

22.55 Konc.

5, 5.30, 6.30,
19, 21, 23.50.

Motocykle 
premie PKO

119 losowaniu premii PKO
postaci motocykli,
znańskie przypadły dwie 
na następujące numery

na . woj. po-
premie 
książe-

czek motocyklowych, założonych 
w oddziałach PKO: I O/Poznań 
— 2.328.595 UO i Leszno — 418.667 
U O.

Kolejne losowanie premii wśród 
właścicieli wymienionych książe­
czek odbędzie się 20 bm. (na)

PROGRAM III UKF 66,62
MHz: 18.05 Przebój za przebojem; 
18.40 Nie czytaliście — to posłu­
chajcie; 19 „Czarne golfy” —rep.
muz.; 19.25 „Żółty pies’ pow.
19.35 Sylwetka piosenkarza — Ma­
rek Bernes; 20 Polyhymnia nie 
całkiem serio; 20.15 „Bezsenna 
noc” — aud. rozrywk.; 20.35 Jazz 
z estrady — Carmen Mc Rae; 21 
Herbatka przy samowarze; 21.20 
Dla ciebie, dla mnie, dla was; 
21.40 Wielkie kariery w kieszon­
kowym wydaniu; 21.50 Opera — 
Giuseppe Verdi’ego: „Trubadur”; 
22.07 Śpiewa Brook Benton; 22.15 
Historia ze znakiem zapytania; 
22.25 „Wariacje Goldbergowskie”, 
J. S. Bacha; 27.55 Muza rzymska 
— Horacy; 23 „Muzyka nocą’;
23.50 Śpiewa Sergio Endrigo; 
Aud. Radia ONZ.
IEL6WIZJA

ŚRODA: 9.55 — 10.25 — Dla 
VII Wychowanie obywatelskie

24

kl.

„Jest takie miasto”; 10.55 — Fizy­
ka dla kl. VII — „Składanie sił”; 
11.25 — 12.40 — „Ludwiku do ron­
dla” — film fab. prod. jugosł.; 
15.45 — Politechnika TV — wykład 
z matematyki pt. „Elementy logi­
ki”; 16.25 — Politechnika TV — 
wykład z matematyki pt. „Dowo­
dzenie twierdzeń”: 16.55 — Wiado-
mości; 17 — Dla dzieci
Półka i spółka1 
ko dla pań”;

17.20
— „Pan 
,Nie tyl-

17.45 — „Bryza” —

Głównym celem spotkań by­
ło omówienie problemów oś­
wiaty i kultury w powiecie 
wolsztyńskim. Ogółem w po­
wiecie w 79 szkołach różnego 
typu uczy się przeszło 11.500 
młodzieży. Stosunkowo mało, 
bo 270 uczniów liczy 11 szkół 
przysposobienia rolniczego.

Powiat wolsztyński, który 
każdego roku przekraczał 
przedterminowo swoje plany 
SFBS i SFBSil, otrzymał od 
roku 1952 11 nowych obiektów 
szkolnych. W tym roku powiat 
wykonał swój plan SFBSil już 
1 maja. Mimo znacznej poprą 
wy sieci szkół podstawowych 
(na ogólną ich liczbę 66, ośmio 
klasowych jest 38), szkolnic­
two wolsztyńskie notuje nadal 
b. duże potrzeby. W niedogod­
nych warunkach z powodu 
ciasnoty uczą się dzieci w szko 
łach dużych wsi jak Kębłowo, 
Obra, Rostarzewo i Siedlec.

Powiat wolsztyński nie od­
czuwa w zasadzie braku kwa­
lifikowanej kadry nauczyciel­
skiej. Aż 58 proc, nauczycieli 
posiada dodatkowe kwalifikae 
je pedagogiczne. Studiuje 35 
wolsztyńskich nauczycieli.

W wyniku ożywionej dys­
kusji przyjęto plan budowy no 
wych szkół w powiecie wol­
sztyńskim. W 1968 r. będzie bu 
dowana szkoła w Rostarzewie*

magazyn morski; 18.10 — Kronika 
„Anny Magdaleny Bach” — film 
prod. węg.; 18.35 — Magazyn Me­
dyczny; 19.05 — W zielonym obiek 
tywie — „Czas to pieniądz”; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
Ogólnopolski Festiwal Pianistycz-
ny — 
prerii’

rep. film.; 20.20

„Światowid” — 
rżeń międzynar.; 
browar” — film 
22.05 — Dziennik; 
nika TV.

.Pieśń
film prod. CSRS; 20.45 —

magazyn wyda-
21.15 ,Nowy
TV prod. USA; 

22.25 — Politech

CZWARTEK 9.55—10.25 — Ję-
zyk polski dla kl. licealnych „Poe 
zja” polskiego średniowiecza”; 
10.55—11.25 — Historia dla kl. VI 
— „Było to pod Grunwaldem”; 
15.45 — Politechnika TV — wykład 
z fizyki — „Prąd elektryczny w e- 
lektrolitach”; 16.25 — Politechnika
TV — wykład z fizyki .Pole
magnetyczne” — (I); 16.55 — Wia­
domości; 17 — Dla dzieci kino 
„Ptyś”; 17.20 — Kwadrans zaga­
dek — teleturniej; 17.35 — „Ryba 
i niedźwiedź” — film z serii „Za 
siedmioma górami”; 18 — Prze­
gląd muzyczny; 18.30 — „Dobry 
wieczór jak minął Mzień”; 19.05 — 
„Stop — dziecko na drodze”; 19.20 
— Dobranoc i dzięnnik; 20.05 — 
„Morderca mieszka pod 21” — 
film fab. prod. franca; 21.25 — Re­
fleksje; 21.55 — Dziennik;. 22.15 — 
Politechnika TV (powt.).

Zastrzega się prawo zmian w 
programie.

w 1969 r. — w Siedlcu, w 1970 
r. — w Kopanicy. Poza tym w 
wyniku wizytacji lokalnej po-
stanowiono ująć dodatkowo
do planu w 1969 r. budowę 
szkoły w Kębłowie. W latach 
1970—80 zostanie wybudowa­
nych dalszych 56 izb lekcyj­
nych i 32 pracownie. Nowe 
szkoły mają powstać w Obrze, 
Chorzeminie, Nowej Wsi i 
Kaszczorze.

Na spotkaniu postulowano 
o budowę choćby jednej zawo­
dowej szkoły przyzakładowej i 
ulepszenie dróg prowadzą­
cych do szkół, (kh)

ły poza tym 4 etaty dla pielę­
gniarek i jeden dla salowej, 
które opiekować się mają p. 
Kujawińską i jej dziećmi po 
powrocie z Kliniki do domu.

Rodzina czworaczków otrzy­
mała też m. in. piękne wy­
prawki od Rady Państwa, po 
10000 zł od Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Włók­
niarzy i Turkowskich Zakła­
dów Przemysłu Jedwabnicze- 
go, 5 tys. zł od Północno-Łódz 
kich Zakładów Przemysłu Jed 
wabniczego, 2 tys. zł od Zarżą 
du Okręgu Związku Zawodo­
wego Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego, Odzieżowego 
i Skórzanego, pralkę i wirów­
kę z Wojewódzkiego Związku 
Gminnych Spółdzielni i Od­
działu Okręgowego ZSS „Spo­
łem”, odkurzacz, froterkę i dy 
wan ze Zjednoczenia Przemy­
słu Artykułów Jedwabni-czych 
i Tekstylnych, dywan z Kali­
skich Zakładów Przemysłu Je 
dwabniczego, firanki z Kali­
skiej Fabryki Tiulu, Firanek i 
Koronek-

Turkowskie Zakłady Prze­
mysłu Jedwabniczego zakupiły 
poza tym umeblowanie i wypo 
sażenie dla pokojów, w któ­
rych będą przebywać czwo­
raczki. Z pomocą przyszło tak­
że Prezydium MRN, które po­
stanowiło nie pobierać od ro­
dziny P. Kujawińskich czyn­
szu ani kaucji z tytułu nowego 
mieszkania. Dzięki pomocy Za 
rządu Okręgowego Związku 
Zawodowego Energetyków ro­
dzina czworaczków płacić ma 
także niższe opłaty za korzy­
stanie z energii elektrycznej, a 
Okręgowy Związek Spółdziel­
ni Mleczarskiej dostarczać ma 
dzieciom bezpłatnie przez rok 
mleko skondensowane.

Na zdjęciu p. Kujawińska w 
otoczeniu czworaczków. 0?)

Fot. — K. PrzychodzM.

Echa kolejarskiego święta
Tegoroczny Dzień Kolejarza 

w Lesznie zbiegł się z dwoma 
uroczystościami związanymi z 
oddaniem rozbudowanej i cał­
kowicie zmodernizowanej Ob­
wodowej Przychodni Lekar­
skiej PKP oraz z wręczeniem 
pięknego sztandaru ufundo­
wanego przez Dyrekcję OKP i 
Zarząd OkręgS^ZZK w Pozna­
niu Szczepowi Harcerskiemu 
im. mjr. Hubali przy leszczyń­
skim węźle kolejowym.

W okolicznościowej akade­
mii udział wzięli m. in. przed­
stawiciele DOKP, Chorągwi 
Wielkopolskiej ZHP oraz miej­
scowych władz.

74 długoletnim i ofiarnym 
pracownikom PKP wręczono 
odznaki „Przodujący Kole­
jarz”. Najwięcej, bo aż 30 ko­
lejarzy wyróżniono ze służby 
trakcji i służby ruchowo-han- 
dlowej.

Na okręgowej akademii 
kolejarskiej w Zbąszynku 
Srebrny Krzyż Zasługi Otrzy­
mał kierownik OSB — Antoni 
Rybiński, Medal za Zasługi w 
Umacnianiu Obronności Kraju 
— naczelnik Franciszek Sie­
miński, odznakę „Zasłużony 
racjonalizator produkcji”, prze 
wodniczący KTiR węzła Lesz­
no — Stanisław Krzymiński.

Podniosłym momentem lesz­
czyńskiej akademii było uror 
czyste wręczenie sztandaru 
Szczepowi Harcerskiemu im. 
mjr Hubali. Z programem ar­
tystycznym wystąpili soliści 
Opery i Operetki Poznańskiej, 
Chór „Chopin”, orkiestra ko­
lejowa i harcerze.

Harcerstwo leszczyńskie zło-

żyło wieńce przy Pomniku 
Wdzięczności i miejscu stra­
ceń przy PI. Kościuszki. Wie­
czorem odbyła się w sali DK 
zabawa sportowców Polonii, a
w „odzieżówce’ 
byli harcerze

spotkali się
.Siódemki’

członkami szczepu im.
Hubali. (R)

r z 
mjr.

Wielkopolska przoduje 
w zbiórce na SFBSil
Mieszkańcy województwa po 

znańskiego nie szczędzą zło­
tówek na Fundusz Budowy 
Szkół i Internatów. Świadczy 
o tym najlepiej fakt, że do 
końca sierpnia br. przekazano 
na ten fundusz ponad 80,3 min 
zł, co stanowi 90,9 proc, rocz­
nego planu- Pod tym właśnie 
względem Wielkopolska' przo­
duje w kraju. Ogółem przewi­
duje się, że mieszkańcy nasze­
go województwa przekażą do 
końca br. na budowę szkół i 
internatów 88,3 min zł.

Najlepsze wyniki w zbiórce 
na SFBSil wykazują powiaty: 
Wolsztyn (130 proc, rocznego 
planu), Ostrzeszów (114,8 
proc.), Ostrów (101,9 proc.) i 
Nowy Tomyśl (100,9 proc.).

Nadal jednak gorzej realizu 
ją swój plan rolnicy Wielkopol 
ski. Szczególnie słabe wyniki 
osiągają w zbiórce na SFBSil 
rolnicy z powiatów: Gostyń 
(29,4 proc- rocznego planu), Po 
znań (35,8 proc.) i Oborniki 
(38,6 procj. (a)

WIELKOPOT.SK

